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R o z w ó j  lo tn ic tw a  p o d w i ń
irz francuski Jule Ver- Flnftr • i . , , ■& ^  g M 1.
ñaiar  j _ T  £  Powietrzne) obecnie k .... • . . 9

Słynny pisarz francuski Jule Ver- FloW Po,.,- * • , , 
ne, przepowiadając w swych dzie- ChinT) o wietrznej (obecnie Awio- 

- ,  swycn azie- Uum]I dostarczył rządowi 150 jedno-
stek boiowvch. Mií> ___  • i rozwójH'lotnîc twia^nie^ ieckîégo^umo^ s i T  ZaZnacz^ '  ¿e lotnictwo w ok 

¿hwi wyniszczenie. Cg°  Vm.°- Sle wojennym wypełnia doniosłą ro'

n\cxi marzeń już w pierwszem 'Wierć 
wiecz u dwudziestego stulecia przy - 
Lierze kształty realne. Opowiadane 
bowiem w jednem ze swych dzieł o 
podroży naokoło świata, dokonanej 
w przeciągu 80 dni, oczywiście nie 
przypuszczał, że cel ten będzie osiąg 
męty przez okres cziaisu znacznie 
mniejszy. Trudno przewidzieć, czy 
odbywający się obecni» lot dwóch 
p ło tów  (Brock-a i Schlee'go), mają­
cy za cel okrążenie świata (22.000 
ang. mil) -w 20 dni zostanie uwień - 
czony pomyślnym rezultatem, zosta­
no ■ . t ,n . dokonane przez okres 
28 i poł dnifa/ przez W ellsa  i Ewansa

Doniosła, rola lotnictwa dla kultu­
ralnego, politycznego i gospodarcze­
go rozwoju państw została podkreś­
lona przez francuskiego pisarka Fla- 
manona jeszcze przed wojną w  ar - 
tykule, umieszczonym w czapopiśmie 

‘ ■~rgLa Revue“ . „Lotnictwo —  pisze 
rlamarion —  powinno służyć donio­
słej sprawie pokoju i zbliżenia ludów 
Zadaniem jego powinno być rozsze­
rzenie duchowego horyzontu czło - 
wieka, przeniesienie duszy w sfery 
niebiańskie i spotęgowanie energji 
Judzkiej na polu nauki i wiedzy. Z te 
go też powodu progres lotnictwa 
sprawia mi radość. Gdy jednak do - 
wiaduję się, że Niemcy budują flotę 
powietrzną dllai wyniszczenia armji i 
miast, że również inteligencję fran - 

^  cuską cechuje analogiczne zdzicze - 
J" me P°ięć —  ja wzdrygam się".

Doniosłe zna:*enie lotnictwa dla 
cek,w naukowych sta,je się dla nas 
■asnem, gdy wspomnimy ekspedycje 
lotnicze do krain dotychczas nieprry 
siępnych (biegun Północny Central­
na Afryka), zaś gospodarcze, gdv u - 
wzglęcmimy, że podróż lotnicza po - 
inędzy Berlinem, ,a Pekinem absor- 

6 dni, zaś pomiędzy Europą, a 
eryką 80 godzin. Pierwszy k ~>n - 
ł  międzynarodowy poczty po- 

|nej, mający się w tych dniach 
w Kadzie uwidoczni nieza - 
doniosłą rolę awiatyki w 

linie przemysłowo-gospodar - 
czej; z opublikowanych zaś przez 
czynniki miarodajne statystyczn. da­
nych wynika, że poczta lotnicza za,ta 
cza cora,z szersze kręgi w Niemczech 
l tak przewieziono na aeroplanach 
w tysiącach kilogr. w 1925 r.: listów 
15, p a c z e k 21, gazet 124; 1926 r.: 
hstów 25, paczek 44, gaizet 128.

Przechodząc do omówienia roli 
lotnictwa dla celów wojennych na - 
leży podkreślić, że według olpjnji wy 

- pitnych uczonych i fachowców, wy- 
“ wprzyszłej wojny w znacznej mie- 

ruzia-Jeżniony będzie od stanu u - 
bjenia powietrznego narodów, 
^szystki? państwa rywalizując

A --H it

V  100n ‘ T " “ “ 1 w Parlam encie (27.
tPżnn n mu"zą P °siadać tak po- 
tę ną flotę powietrzną, by skrzydła, 
-i jej zostało przyćmione słońce“ .

J e  n i r 1 tej’ , rZeCZ n^uralma, 
Pozostaje w  ty le  Anglja, albo - 

w iem  silna flota, powietrzna jest jej 
n iezbędna n ietylko dla ce lów  obron­
nych, lecz rów n ież dla podtrzyn 
wam a przyśpieszonego kontaktu z 
rozproszonemu w e w szystk ich  częś­
ciach św iata posiadłościam i. Aczkol 
w iek  w yw od y  autom, bardzo popu - 
Iarnej w A n g lji broszury „Blokada 
impenum brytyjskiego, p rzez niem iec 
Ką n otę  pow ietrzną  w  1942 r “  sa 
m eco przesadzone, p rzepow iada on

J  W l w yn iszczen ie flo ty  morskiej A n

fem ńn • Z • ni.eb ezPi'2czeństwem
olfnvchaZT e ! ię- llCZą W Sferach mia 

w o i E ™  °  tGZ W r- 1925 m inister woj ko w y . ówczesny, zaznaczył w 
parlam encie, ze ,,obrona A n g lji w y  - 
łączn ie p rzez arm ję i f l0tę jest nie­
wystarczająca, a lbow iem  na leży  się

nem i“  W  f  *atakaini p ow ietrz  - 
* . i? r? S^ tys tyczn ych  danych 

uniemożliwiła zestaw ien ie ca łokszta ł

i ' /*** aomosia r
P°d rzema względami: Obronną 
umożliwia bowiem zwalczanie w p- 
wietrzu samolotów nieprzyjacielski, 
pojawiających się nad terytorjum 
f j } “  ,^ yn!szczenia miast, podpalana 
składów i magazynów. 2) Atakujące- 

umożliwia przyczynienie ipowyż - 
fzych szkód na terytorjum nieprzy - 
jacielskiem. 3) Wywiadowczą — u.

nych, lecz również dlaĈ odtrzvm v" uniemozI.iwi)2, zestawienie* całokształ jac^zar lrans 0̂^a,c)ę. wojsk, dostarcza 

^ l a„ P rZyiP!eszo^ o  kontaktu z Pol^ i ,  nie, 3t'n i: wojs”  nlep^adlL^’̂  °f
Z przytoczonych faktów wynika' / 

ze bezpieczeństwo granic każdego | ,
rze1 nr?Ui t ni° ne ,est. W znacznej miel':» 

e , stanu jego eskirdry powietrz--'
nej, o tez dewizę „silne lotn ictwo-^*”
żv i  °  ,a" bezwzględnie nałei - zy uzn.i c za słuszną. >

Maurycy Frenkiel. ,

ulega atoli wątpliwości, że dzięki 
energicznym wysiłkom rządu i ofiar­
ności społeczeństwa posiadamy flo­
tę powietrzną ilościowo dość silną.

l i c z n i  ™ v SU j?St d,a nas ła oko­liczność, ze Francja dzierży prym w
uzbrojeniu powietrznem krajów eu­
ropejskich. Zakańcziając artykuł na-

W ie lk o ś ć
u ™ U ,własciwości charaktei- 

ju, cechujących wyłącznie nas Pola­
ków, postawić należy naszą, rodzi - 
mą megaiomanjęi połączoną z tem 
tytułomanję. Bezsprzecznie każdy 
człowiek winien posiadać własną am
oicję i oparte na niej dążenia • . • ----
ambicja jest matką wielkich czynów i " 3'  d,3,rzeniu
i prawdziwej wielkości; ,ambicja rów m_ niePrzysługująoemi. 
mc z tytuły zaspa1 zrozu - ^ powinien wv
nuałą próżność człowieka. Dlateéo 
tez an.br. <a jest czynnikiem dodat - 
mm i społecznie twórczym, ale musi
tO  OVC ( im n i r i i i  „  __  •

, ° rf  wykonawczy Sądu awan - 
-uje w laskawosci interesanta na 
szczytne stanowisko sędziego, d e  
dziwię się tym, którzy nie mają od­
wagi prowadzić interesanta na pod 
worko rzeczywistości i zaprotesto -

v  * a e.

P'\ a również wiele oszustw

lomanji, W ^  m ega ‘

<;k,TIii , 'PIZvklaclo,We wyliczanie kilku 
skutków megalomanji, aczkolwiek 
n wyczerpuje ich wszystkich, prze -

wyraża łć istotnie 
lub stanowisko

ł i , ; . aie n
to byc ambicja człowieka, znającego 
swe siły a tem samem utrzymanJ>V 
yramcach rzeczywistości. Nie będzie 
my oczywiście mówić o zdrowej, a 
tem samem koniecznej ambicji, lecz 
o jej przeroście, o jej wybujałości do 
rozmiarów chorobliwych, dosięgają­
cej granic manjactwa;, a tem samem 
wkraczającej w dziedzinę psycho - 
patji. r  ’
. ,Ta Psych0Patja może ogarnąć nie 
tylko jednostki lub grupy ludzi, ale 
może objąc całe narody. Historycz - 
ną jest buta pewnych zawodów nip, 
średniowiecznego rycerstwa zarozu­
miałość stanów np. szlachty, oraz bu 
ta narodowa np. niemców.

wać przec iw  darzeniu ich tytułami’  c i e ż ^ J ^  n -  w szy stkich  ̂ Prze - 
im nieprzysługująoemi. ’ ; P.rzyb Iizony obraz bagien-

T y l » ,  pow inien w y ra & .

t e  " f  skrajnym egoiźtóe
łnM, , l ądzy zaszczytów i ty-

ów porad rzeczywistą wartość

ufemn "  U ZaSłUgi’ d3je biIans b^ z o  ujemny, ktorego passywa nie tylko
mają poważne pozycje w aktach są -
dow karnych, ale i w wewnętrznej
spoistosci samego społeczeństwa.
Każde bowiem społeczeństwo dąży

do wytworzenia w swem łonie sił do
“. (.owych, które wymagają szere-
mi ofiar ra rzecz społeczeństwa, a
między innemi zapomnienia o egoiź-
™ f , :na rZe,cz. społeczności, fndywi-

na tak
i— ^w.e, jaK masowa me 

gaJomama, prowadzi do Wytworze - 
nia y ł  odśrodkowych, a więc rozluź­
nienia karności społecznej, a tem sa- 
mr-m snoistości państwowej. Te u - 
jernne skutki mogą mieć nieobliczal- 
ne następstwa państwowe.

Wychowanie przedewszystkiem 
i 0” ^ CL_n? ł’ p“ «  szkolne i akcja

wartość i zasługi 
człowieka.

Nasza narodowa manja wielkości 
nuzczyła piErnstwowosć polską w 

18-tym stulecju, a po rozbiorach unie 
mozliwiala konsolidację wszystkich 
aązen niepodległościowych. A ż  nad- 
to przykładów co do tego zawiera hi 
stor,u i lepiej ich nie iprzytaczlać. Ten 
nasz pęd do wielkości rodzi szereg 
w i^ n skutków społecznych, a

1);■ pochopność do kłamstwa, bla­
gi i bufonady,

0) . . .  spoiecznosc
1 przeświadczenie o wyłącznej d,ualizm wybujały, oparty 

wartości danego osobnika, a, okazy- ch,WIeine) podstawie, jak m
wianie pogardy i lekceważenie uzna- ------- J- ' ’
wag 1 Cenionyc-h autorytetów i po.

L̂- Pośw iadczen ie —  mimo brakuWśród pewnych warunków i oko- w y l S ^  •
hcznosci m ożnaby nawet przypisać ^ ¿ i -  ®ni.a: 1 PrzYgotowania o 
pewtną w artość tego rodzlaui ahja .  ' kwosci ęiastow an ia  każdego stiac
w °m , o ile będziem y patrzeć na nie ¿ „ * 7 , !  społecznego i państwow e - , p rzeaew szystk iem
przez pryzm at przyczyn, k tóre z ło żv  f-ń ł tem . łaczy  s,^  Pochwała d y b  - dcm ^we, następnie szkolne i akcja 
ły  się na w ytw orzen ie  takiej duszy i nin YZmU 1 P°^ ar d,a w ykszta łcę - sainego społeczeństwa, w  kierunku 
o ile  uwzględnim y specyficzne cele i t  7 . ^ * ^ ° j zenia naturalnego zmysłu s? o 
zadania zakreślano o^u:________ j  4) Zasługi i cnnfv eta;-! oi„ _____lecznego w  młod?im pokoleniu, p ię t­

nowanie w szelk ich  p rze jaw ów  n ie­
norm alnego przerostu  indyw idualiz - 
mu, n iezdrow ej megalomanji i tytu^ 
iomanji, Lr-rzyczynić się może do w y- 
tępieni,-, tych charakterystycznych 
wad naszego charakteru.

Jan Glębowicz.

~ ” y;-!t:i;yiiczne cele l Al 7 r . .
zadania zakreślone sobie przez dany A ] , 'asłu^1 ' cnot y  stają się monetą 
naród. W  większości j':ldn/ak Drzvn,^ ząawkową, gdyz me są poszanowa-

, , xvr . , --- - p i a a n y
naród. W  większości j':(dn/ak przypod 
kow są to wady charakteru narodo­
wego, pozbawione wszelkiej wartoś­
ci twórczej jakiejkolwiek potencji z 
zakresu kinetyki narodowej.
. Jjo tych ostatnich wad zaJiczam 

fiędzy sobą,^ produkują yse'tk^Uae- f * * ? ,
anow^rocjme. St, Zjedn. Ara. P. J n k . P o S r . ^ Y ^ o  ¿ T y , ' t t “ »'

cechy te są szkodliwe z punktu pa,- 
irzi\nil~i interesu państwowego.

Dlatego nazywam te właściwości 
wadami, gdyż są one przyczyną wie­
lu, niezmiernie ujemnych objawów, 
It-rzynoszących, w sumie wartości 
Sp?v/e?zny,cb’ szkodę społeczeństwu.

w każdym niemal urzędzie —  po­
cząwszy od ministerstw, a skończyw 
szy niai urzędfsich gminnych —  tytu - 
luje się u nas urzędnika, o ile nie

ije  zdarzyło mi się nigdy słyszeć, a- 
utytułowany „panem naczelni- 
i, radcą,  ̂sędzią i t. p., o ile nim w 
zywistości nie jest, ząprotesto - 
przeciw obdarzaniu go nieprzy- 
Bącym mui tytułem. Wręcz prze- 

—  połechtana ambicja takie- 
fniai naczelnika“ , czy ,,komisa- 
o pewnym czasie) uwierzy, że 
aszczony nieprawnie tytuł na 

się w rzeczywistości. Pomi- 
"nak, jaki budzi się w duszy 
[widzącego, że utytułowany 
est tylko urzędnikiem XII 
figdy radcą nie będzie, lub

-t, .ne set puszano
mu, przeciwnie, są lekceważone.

J) Pęd do wielkości jest ojcem wie 
lu przestępstw, dyktuje bowiem fał- 
szowunie lub podrabianie dokumen­
tów szkolnych, naukowych, rodo -

■  r  “ *ll/ ”  * V v ft+i
_ udują obecnie statki powietrzne, 
przewyzszające pod względem udo - 

^skonalenia technicznego typ „Sche - 
nandoah , który, jak wiadomo, zo - 
stał zdruzgotany 3.9. - 1925 r. (14 zTa- 

, 15 rannych). Firma Fokker 
|mczech dostarcza rządowi set- 

iplotów rocznie jakoby na ce - 
llowe, zaś pod kierownictwem 

rbitnego uczonego d-ra Eckenera 
¡bywa się budowa słynnych Zep - 
Ijiów  (balast 10.000 klgr.) Japonja

¡ícy) ziatrudniql 
'ggo statkj 

Ł^o

m w Ie i onjawy V
organizacjach komunistycznych*

P o w o l n e  t e m p o  - - o J u ^ o g ó . n o z w i ą z U o w e i  P a r l j i

W  tych dniach odbyło się w Mos- skidi Talr
kwie posiedzenie plenarnej Central rł • j - P  W Pierwszym rzę -
nego Komitetu Wykonawczego mos in n* t  temP° rozwo-
kiewskiej organizacji komunistycz - e nieF
nej. Organizacja ta jest najważniei- robotn ik  t •’ Ze °^ °lna llosć
szą ze wszystkich organiziacyj lokal dnmn sŁ.anowiących, jak wia-

W  skład jej wchodzą wszyscy człon- stale 7 5 3 1  7 f * Przeciwnie,
ko wie rządu, jako też wszyscy wybit należy w m W f c i  wyciągnąć
ni działacze komunistyczni kieruin nim- -os1-«, ze robotnicy ostat-
rv  ^ _ _ T S, y" , m’ .kier.ują- mmi czasy niechętnie wstępują do ̂ 1 ° 1 / v-i.iiit łiicrujc^"
cy centralnemi orgianizacjami Polity- 
cznetmi, gospodarczemi i kulturalne- 
mi w ZSSR.

Na posiedzeniu plenarnem CIKA 
moskiewskiej organizacji komuni - 
stycznej refenatt na temat najbliż - 
szych zadań grupy moskiewskiej wy 
głosił znany komunista Ugłanow, 
który, między innemi wskazał na, sze 
reg charakterystycznych objawów, 
jakie od pewnego czasu obserwować 
można w życiu organizacji moski^w

partji komunistycznej.
Ilość robotników orglanizowanych 

w stronnictwie komunistycznem, wy 
kazuje nawet w pewnych momen - 
tach dość znaczny spadek. Przyczy­
ną zjawiska tego jest okoliczność, że 
szereg robotników ziaijął w przemy­
śle rosyjskim stanowiska odpowie - 
dzialne w dziedzinie administracji, 
porzucając definitywnie pracę orzy 
warsztacie.

Dnia 1, listopada 1926 w moskie™’



'ir. 208
( f f

J W  ok 
osłą ro’ j 
'onną 
ie w p 
cielski. ; 
orjum 
dpalanit 
t a kującą 
powyż - 
ieprzy - 

— u- 
astarcza 
cyjny 0¡
:h.
wynika 
cażdegf f  
nej mit •-» 
iwietrz-\* 
c t w o - ^  
naLei -

tel.

i

ÎZUStW 
lega -

kilku 
>Iwiek 
irze - 
ügien- 
staje. 
i wiel 
źmie, 
i ty* 
rtość 
irdzo 
tylko 
i są - 
rznej 
a.
dąży 
ił do 
:ere- 
■ a 
[oiź- 
ywi- 
tak 
me 

ie  - 
Iuź- 
sa- 
u - 
żal­

em 
:cja 
iku 
!?o 
ęt- 
ie- 
z - 
tu-
T -
ch

»

.

S O W IC IE  WYNAGRODZĘ
V©so’b .ę f : która zapośredniczy lub do-> 

i pomoże do znalezienia mieszkania^ 
;Ą (2 -3  pokoi z kuchnią) w śród m ieściu^ 

^Łaskawe z g ło s z e n ia . k ierow ać p ro - ’ 
^szę do. ad m inis‘.racji «Głosu Tryb. 

lub telefonicznie pod Nr. 55.

~ pierniaka, piłkę koszykową i piłką nożną.
Zawody bokserskie odbędą się we wszy­

stkich regulaminowych kategoriach, do któ 
rych zgłosi się przynajmniej po 2 zawodni­

ków.
Pływanie odbędzie się częściowo w- ba - 

sonie —  bieg na 100 mtr„ częściowo na wo 
dzie bieżącej —  bieg na 2 kim.

Ostatnim wreszcie punktem zawodów 
męskich będzie patrolowy bieg kolarski na 
p :ze aj na 25 kim. Fatrol składa się z trzech 
lid z i, t^asa biegu prowadzić będzie szosa­
mi, ścieżkami, łąkami, rolą itd.

Program zawodów uwzględnia również 
konkurencje kobiece. W  strzelectw ie i łucz- 
r ictw ie  orogram ten niczem nie różni się od 
męskiego, w  kolarstwie obejmuje plaski bieg 
ra  6 kim., w  pływaniu na 50 mtr. i 1 kim.

Program  lekko - atletyczny dla kobiet 
składa się’ z biegu na 60 mtr., sztafety 4 ra 
zy po 200, skoku wdał i w zw yż z rozbie­
giem, rzutów piłką, piłką uszatą, dyskiem

i oszczepem.

W reszcie program gier sportowych obej­
muje siatkówkę, koszykówkę i hazenę.

skięj o r.g a n i z aćji komunistyczne! 
zfżeszónyth było " ogółem 127.261 
os>b, v/ ten 90.303 robotników, t. j. 
70.8 procent. Dnia. 1. Kaca 10vV ojge- 
nizacja ta liczyłę^tigółe 
członków, w tem'robotników l!5,414 
t. j. już tylko 6 7 ,7  próć; Wynika z. te 
go, że w ciągu 6: miesięcy zrr.nicjtizy- 

się zarówno ogólna Ilość człon - 
' ów moskiewskiej Organizacji komu 
nistycznej. jak też i iloić orgariizowa 
nych w partji komuńiityczr.ej robot- 
r ;k iw.

W  referacie swym Ugi^now zmu­
szony był wskazać na jeden je lc z e  
cbau;kterystycz. objaw w rozboju ru 
chu komunistycznegó. • Stwierdzono 
rr.Vnowicie. że w^ałyi;? szeregu wiel 
l ich p rzed s ięb io rs tw  przemys .owych 
w szczególności zaś w moskiewskim 
okręgu przemysłowym s1, .'i- ek ko 
jrunistów do ogćlr.ej il -i : jbotni- 
kóW.,;cc; dla-.partji. - komunistycznej

bardzo niepomyślny. Najmniej robot 
riikćw-komunistów jest w przemyśle 
włókienniczym., gdzie, jak wiadomo, 

Ł.w_ wielkiej-ilaści zMFudnione są ko-

Wzmożenie akcji komunistycznej

W  związku z-'tem wszystkiem ko­
mitet wykonawczy Moskiewskiej or 

*• ganizacji komunistycznej postanowił 
podjąć kroki w kierunku „wzmocnię 
nia składu partji“ . Przyjęto rezolucja 
głosi: ,,Ka,żda organizacja partyjna 
ii " ć .powinna ni\ swój naczelny 
obowiązek współpracę w kierunku 
rozwoju partji, powinna niezwłocz - 
nie kwestję tę podd?ć szczegółowej 
dyskusji i podjąć kroki, zmierzJ3ijące 
do umożliwienia większego napływu 
robotników do prrtji komunistycz - 

. nej".
Na posiedzeniu plenarnem mos - 

kiew-kiej organizacji 1-omunistycz - 
nej poruszono ró w n ie ż  sprawę stwo­
rzenia inteligencji komunistycznej.

W ie ś c i  z kraju*

W edług wiadomości, jakie nas dochodzą z 
różnych stron kraju, działalność komuni 
styczna zwłaszcza po miastach, wzmogła się 
znacznie w ostatnich czasach. Zwraca uwa­
gę tym razem nietylko rozpowszechnianie 
dużej ilości odezw agitacyjnych, wyw iesza­
nie transparentów itp., stanowiących zw y­
kłą formę działalności komunistów, lecz rów 
r.ież treść tych enuncjacji wcale niedwu­

znacznych.
Komuniści bowiem zdradzają już dziś zu 

pełnie wyraźnie oblicze ,,obcej agentury ,

wysuwając hasła reprezentujące interesy po 
lityk-r zagranicznej Sowietów, np. w  kwestji 

chińskiej i innych.
N ieco inny natomiast charakter posiad; 

działalność t. zw. „m łodzieży komunistycz­
nej", Nieudane demonstracje, jak również 
liczne edezwy i transparenty wymierzone są 
w  kilku miastach głównie przeciwko w ew ­
nętrznej prlityce-państwa, a wśród wysu 
wanych haseł przeważa- jedno: „precz z 
szyzmem Piłsudskiego .,

Likwidacja fabryki fałszywych
m onet.

r.X?cZ^tki.ejn 'Szerszej propagandy spertu w 
Zw. «S totfitfk iań  było zorganizowanie przed 
pąrjiiljity. -pierwszego .^Marszu ¿¿lakiem Ka 
d itw k i“ . JWarsz ten powtarza się rok rocz­
nie;; W t:uiąc. !się >z?& na.nim,- poszczególne 
Okł-ęgi.'.-Związku SfazełEckiefic Hganizują 
lokalne imprezy DMMZówe, : tak żc liczba 
spęrtowoów -^  piechurów .z rokti ra rok 
rośnie .i ohecnie" szacować ją należy na kil- 
I tysięcy ludrif

-iiem p.odJcżu -rozwijają się -również 
U n iż o . irter&ywnie W. Zwiozku Strzelec - 
k «n v i ■ 'inne i dziedzinry spcslu, W .ostatnich 
czasach, opmż ćzęićicj :s;y 'Zym y; o zwycię- 
st^c)}»,sti55^ęó.5« sjjci towych
nie m ów iąc, już o .zwycięstwach na świę- 
ta^l)!;riiW^Poia>jHenia.^'\ jskowego i wycho­
wania [¡zyc3ii«jQ , J t̂ó>e ¡ą ps*?®? s trze lców , 
niemal niezmonopolizc war.c.

- Otbęcme odbywaj.l-.się na- prowincji zawo 
dy- elim inacyjnej mające--Ra! celu ustalenie re 
prezentacji ■hptezczególn-y r!v okręgów na. 
GgotóćŁpcŻtskie Zawody Sportowe Związku- 
SłWełeciciegtti które dbędą się w W arsza­
wie W-idniaćh -.10'— -11' września; •

-Ogólnopolskie ..Zrwo-'y Zw iązk « Strze­
leckiego obejmowaś; l.ędą strzelectwo, łucz 
nictwo,:. lfeklcofcatleiykę, -gry sportowe, pły - 
WHnie, boks i kodarstwo.

Najobfitszym jest oczywiście program spor 
tu strzeleckiego obejmuje on bowiem 10 
stsxclaù. A  w ięc strzelanie im. Dra K. Dłu 
skiego z regulaminowej broni długiej, im. 
i.p. Merillona z dowolnej b ron i. długiej,' o 
nagrodę p. Ministra Spr, Wojsk, z dowol­
nej broni wojskowej, di-użynowe o wedrow 
ną nagrodę Zarządu Głównego Zw. Strze­
leckiego z dowolnej broni długiej na 300 
m tr.,'o mistrzostwo Zw. z broni krótkiej i z 
broni krótkiej i z broni malcklibrowej, dru 
żynowe o nagrodę wędrowną redakcji 
„S trze lca ", wreszcie dwa strzelania myśliw 
skie do jelenia.

Fjogram zawodów iucznych obejmuje 
shzelanie o mistrzostwo Związku i o na - 
f-icdę Polskiego Związku Łuczników.

Zawody lekko - atletyczne składać się 
będą z biegu na' 100 mtr., biegu naprzełaj 
ra 3 kim., z izutii granatem wdał i do celu, 
z : zutu dyskiem i oszczepem, z pchnięcia 
kulą oburącz craz okoku wdał, w zw yż i o 

tyczce,
Pozatem rozegrany zostanie specjalny t, 

zw. pięciobój strzelecki, składający się z 
pływania na 100 mti1., skoku wdał, rzutu 
granatem, biegu naprzełaj 3 kim. i strzela­
nia z karabinu na 200 mtr.

Program gier sportowych obejmuje szczy

Od dłuższego czasu Łódź zasypa ­
na była fałszywemi monetami 50-cio 
groszowemi i jedno złotowemi. Da ­
remnie władze policyjne starały się 
wyśledzić kryjówkę fałszerzy. Do - 
pie.ro spostrzeżenie, że n:jwięl ẑa 
ilość fałszywych monet ukazuje się 
w obiegu w obrębie 9-go komisarja­
tu naprowadziły policję na przypusz 
czenie, że tu właśnie znajduje sio w 
domu przy ulicy Gołębiej 4 w miesz­
kaniu niejakiego Antoniego Janasza 
fabryka monet fałszywych. Dalsza 
obserwacja utwierdziła funkcjonar - 
juszy II brygady, śledczej w przeko- 
r.rnitf, że nikt inny, jak tylko on jest 
fałszerzem, wobec tego nocy wczo­
rajszej funkcjonaijusze wTkroczyli 
do mieszkania Janasza. Widok poli­
cji byr.:jmniej go nie przeraził. Z ca­

łym spokojem przyglądał się rewi: 
jakkolwiek ujawniła ona parę moi. 
f c . ł s zych.  Fomimo skrzętnych p 
L iukk.ń , urządzeń służących do i 
brykowania falsyfikatów nie znale 
ziono.

Nsrai któremuś z funkcjonarju • 
szów przyszło n ? myśl opukać ścia­
ny. Fo długotrwałych poszukiwa - 
niach natrafiono na próżnię. Rozbito 
w tem miejscu ścianę w odsłoniętym 
otworze ujr^sno guziczek. Naciśny^. 
to go, wówczas otwarła się skrv 
ka w i cianie i n- szynach wysuną 
się precyzyjnie urządzona maszynk 
W  t:ij samej skrytce znaleziona zo- 

- sta’ a cgromna ilość gotowych falsyfi 
kotów. Wobec tak niezbitych dowo- 
dćw winy Janasza aresztowano.

n c

a
■
■
■
K
i :

n w M e B ł 8 t a M n a P g » g » » » ł B a B ł , l ł , " B " lllł B I I M , l ł l l B , M -

W e łn y  m undurkowe i alpagi _
W e łny  kostjum owe, sukniowe i okryciowe  
je d w ab ie  i welwety  
Materiały garniturowe i paltotowe  
Tow ary  bieliźniane  
Kapy: pikowe, gobe linow e i p luszowe  
Koce, pledy i dery .
Kołdry  watowe, ba jow e  i sienniki 

Firanki, roletowe i podszew ki .
Pokrycia na meble: welwetoWe, pluszowe imokidowe

- — P O L E C A :  = = - =
M A G A Z Y M  B Ł f lW A T N Y

STEFANA CZAJKOWSKIEGO U
Kaliska 1. O D D Z IA Ł  w  P IO T R K O W IE  Telefon 136. $
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M A C O  C H  A ,
•j—  ̂ ipa.«M« iiici..»
.FięęzGzolo f mo;.- droga, jak. ja ko- 

idiain —.„zawołaki .tL-eresa, ci
snafeáÁ 44' serca i. gbiyrując pocałun 
kami.;. : f •

Dziecię wybuchało wesołym śmie- 
chemv .- jakby--się -chciało wywdzię - 
czyć za. pieszczoty ,matki.'.

T-p Możebyśmy się., przeszli trochę 
—r ..rzekła.' Teresa do Małgorzaty.

—  Jak pani eli.ee.:.,... .ale pogodą ja- 
ka ,̂ niepewna. Lada chwila może 
upaść deszcz, a jeśli zastanie nas w 
lesie, to zmoczy nam dziecinę.

shł«*nośśiH • Mułgorzato. 
WięjE-nie p.^dżiem. na-d.staw, ale mo­
żemy wyjść na dziedziniec. Usiądę 
W ^Uarfce-i b^dę -tó^ić P.aułinkę.

— '■Jeśli pani piózwoli, to pozosta­
łabym "w izbie, mam tu trochę do szy 
cia... ‘ - 

-^- Zostań; gdy-będę miała wra - 
cać. sama odniosę małą....

Usiadła, i - Postawiwszy Paulinkę, 
bawiła się licząc ją chodzić. Dzieci­
nad 'przebierała - swémi drobnemi no­
żynami, chwiała się za każdym kro- 
kieiń,; chichotała, eo pobudmío do 
śmiechu T<żres<& która, przerywając

cd czasu do czasu zi:bawę, przycią­
gała ją do tiebie i okrywała pocałun
1 hmi.

Nagle usłyszała szelest i drgnęła.
Drzwi w murze otworzyły się i za 

r-krzypiały w zawiasach. Teresa obej 
rżała się i spostrzegła jakiegoś czło­
wieka, który skierowiaj się do domu 
leinika przechodząc około altany, 
nie zwracając na nią uwiagi. a przy­
najmniej udając, iż jej nie widzi. Był 
to podwładny Toureta.

Teresa nie miała Powodu niepo - 
koić się i przewidywać niebezpie - 
cz«ństwa, sama więc zapytała:

—  Czy pan szukiai kogo?
— Tak, pani.
—  Kogo?
—  Być może, że pani...
—- Mnie?.... —  zapytała Tereslai, 

która ogarnięta nagle jiakiemś prze­
czuciem, zaczęła drżeć.

—  Tak, piaini —  rzekł nieznajomy 
— a utwierdza mnie w tem przeko­
naniu dziecko, które Pani trzyma na 
reklach. Zresztą pani sama objaśni 
mnki najlepiej. Czy pani jest żoną 
Gastona Dauberive?

—  Tak jest —  odrzekła zmieszai- 
na. —  Co pan sobie życzy?

— Przychodzę z Montgresin, do - 
kąd przybyłem przed pół godziną z 
panem Dauberive. moim przyjacie -

lem i jeszcze jedną osobą. Gaston 
prosi Panią przezemnie o przybyci:' 
do domu i wzięcie z sobą córeczki.

—  Paułinki? —  zapytała zdziwio­
na. —  Gaston chce bym przybył" do 
Montgresin z dzieckiem? Nie mogę 
wziąć dziecka od mamki.

—  Mamka przyjdzie wieczorem i 
zabierze je; tak kazał Gaston.

—  Dobrze... kiedy mąż mój... tak 
kazał. Niech pan będzie łaskaw ziai- 
trzyma się kilka minut, fas tymcza - 
sem uprzedzę mamkę, żs zabieram 
dziecko z ¡.obą i powiem jej, by przy 
szła po hie wieczorem.

Fośpiesznie podeszła do domu, i z 
przed progu wezwała Małgorzatę, 
której powtórzyła polecenie przyj - 
ścito.... _ .

Paulinka, chociaż miała zaledwie 
pół roku, ale byfoi dość ciężką; przy 
tem matka nie przywykła nosić jej 
długo. W  skutek tego,, uszedłszy 
kilkadziesiąt kroków, zatrzymała 
się, by odpocząć.

—  Naprawdę, jestem bardzo nie - 
grzecznym i nie wiem co pani o 
mnie pomyśli! Pozwalam, by pani 
niosła dziecię na rękach, i nie zwra 
cam uwagi, jak to panią męczy. Zla- 
sługuję na surową wymówkę od me 
go przyjaciela Gastona. Niech pani

■ pozwoli mi wziąć tego aniołka, a

przyrzekam, że będę je niósł tak zrę 
cznie, jiakby:- całei życie był niańką.

•_  Zgadzam się, czuję się zmę­
czoną... Wstyd mi, ::e mam sił tak 
mało... A le  czy tylko Paulinka ze­
chce pójść do piana, nie znając go.T*

— Spróbujemy.... Przeczuje, 
bardzo lubię dzieci...

I wyciągnął ręce do dzieckć 
jąc mówić głosem jak najsł(J

— Chodź aniołku... chodź 
ptaszyno...

Dziecię cofnęło się i przytuliły 
matki. Zdawało się, że jakiś tajr 
czy instynkt ostrzegał je przedj 
żącem niebezpieczeństwem.

—  Idź do pana... idź am£ 
mawi)ała Teresa, pieszej 
jąc, pójdziemy do U

—  I e... ta... tę 
taił', dziecina i 
ta, który wziąv.| 
wiał i do końcl 
swą rolę, całujf 
udaną czułościl

Ruszyli w j j f
Touret 

kiwał.
—  Że 

wił doj
Nad
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e  T a r g o w e  w  P i o t r k o w i e .
Monumentalne dzieło Piotrkowa 

Ljrst już ukończone — Hale Targowe 
Zaopatrzone we wszystkie zdobyczą 
nowoczesnej techniki będą służyć 
najszerszym masom społeczeństwie 
piotrkowskiego w szarym codzien - 
itym dniu, zmieniając niehygieniczny 

| brudny rynek na piękną salę, pełną 
I światła, komfortu i wygód.

Obowiązkiem Zarządu miasta jest 
JstEila opieki’ nad jakością wszelłach 
[artykułów spożywczych, sprzedawa- 
Inych w mieście. Dla łatwiejszego wy 
konywania l:>j ! ontroli Zarząd mia- 
stri stare się, aby sprzedaż tych arty 
kułów odbywała się możliwie w jed-

R y n

Obok hali również jest rozplaso - 
fany ogromny rynek o powierzchni 
koło 12 tys. mtr. kw., ni3> którym 

ttawać. furmanki wiejskie. Ry- 
i ek.podzielony jest na kwartały dla 
|ortow'a‘nia przybywających furgo-

nem miejscu —  hale doskonale wy­
pełniają to zadanie, ześrodkowując 
drobny handel, a należycie utrzyma­
ne, ¿upewniają ludności czystość i 
łctwiejszą orjentację w cenach; z 
drugiej strony i przekupnie mają 
możność odpowiedniego rozmiasz - 
czenia. towarów, dobrego przechowa 
nici ich w podziemiach baz narażania 
na psucie. Przytem zarówno sprze­
dawcy, jak klijenci nie są narażerji 
u przykre warunki atmosferyczne.

Jeśli idzie o diobniej^zych prze - 
! hiów — mogą oni sprzedawać 
r.'.vój tow .r na cp'.cjełnych miejscach 
o ’: jk  hali targowej.

e k.

M
W i d o k  f r o n t o w y  H a l i  T a r g o w e j  z ta ra su .

G m ach  g łów ny .
ętrznie hale przedstawiają 

fły gmech, zdobny w .jnble - 
•lat Państwa Polskiogo oraz najroz­
maitsze mitologiczne postacie, Pięk

b.ne te i wysoce artystyczne rzeźby 
¿kopał _prof. Otto z W .rszawy w 

cemencie, częściowo według pomy­
słów władnych, częściowo według 
modeli Jana Raszkę z Krakowa, któ­
rego wzory uzyskały 1-szą nagrodę 
na konkursie.

Hala Targowa przedstawia gmach
o długości 70 mtr. szerokości 37 mtr. 
przykryty ¡':tst on di:chem o konstru 
kcji żelaznej z odpowiedniem oświe­
tleniem górnem i bocznem. W e - 
wnatrz widzirąy rozmieszczone 

wydłuż ścian głównych 39 jatek mięs 
rcyc'1 i sklepów na wędliny; pośrod - 
ku /budowane są cztery rzędy stra­
ganów; wykon? e są one przeważ - 
nie i  blachy żebznej, zamykane na 
zaluzje; stanowią bardzo wygodny 
sposób .Domieszczenig t^«;arów i mo 
gą być łatwo na^iioc całkowicie za­

mykane. Ogólne ilość sklepów i stra 
ganów wewnątrz hali wynosi 166. 
Zewnątrz zaś hala posiada 40 skle - 
pów różnej wielkości. Dla komuni - 
kacji z parteru do chłodni i przed - 
chłodni służą dwie windy elektrycz - 
ne, a nadto dwie klatki schodowe. 
Ściany i podłogi zarówno w parterze 
jak chłodni wyłożone są płytkami 
kamionkowemi. Tak ściany, jak pod 
łogi i stropy chłodni są izolowane za 
pomocą 10-cio centymetrowych płyt 
izolacyjnych korkowych.

Hala posiad; nadto instalację wo­
dociągową i kanalizacyjną, jak rów - 
nież elektryczne oświetlenie i wresz­
cie częściowo gazowe do ewentual- 
nego ogrzewania piecyków gazo - 
wych założonych w sklepach. Tutaj 
ież mieści się biuro administracji, po 
kój dla policji, biuro sanitarne dla 
kontroli i badanie artykułów spożyw 
czych i dwa pomieszczenia dla do - 
,:orców hali.

W n ę t r z e  hali.

'ala m aszyn .
■9 motorów o 
Jjwiększy mo- 

^podwójnęgo
> K oó pre- 

drobne 
dźwt 

¿)du i

specjalnych kamerach o ścianach izo 
iowanych zn.jdują się wężownlce 
(rury ułożor.e spiralnie nad sobą),
■ u-?e a-noniak płynny, zamieniając 
■ię w -pare, zabiera z otoczenia, ciep­
ło przez co wytwarza się w powyż - 
■zyjh kamerach, t. zw. generatorach 
zimnego aowietrza temperatura do 
18" C poniżej zera. To zimne powie­
trze tłoczone jest następnie "a po­

mocą wentylatorów dużemi przewo­
dami drewnianemi do chłodni i przed 
chłodni w podziemiach. Inny wenty­
lator za pomocą osobnych przewo - 
dów powietrznych wyciąga z chłód-* 
ni powietrze' zefisute. Wskutek ta - 
kiej cyrkulacji i utrzymywania odpo­
wiedniego chłodu, mięso i inne pro­

tem większe po 75. jatki zaś od 120 
do 200 złotych; magazyny w podzie­
miach od 35 do 75 złotych, zależnie 
od wielkości i położenia.

Tu również znajduj« się kawiarnia 
zaopatrzona w kuchnię, spiżarnię, 
lodownię, toaletę. Umeblowanie do 
kawiarni wykonały Zakłady Inwali­
dów i Stefan Ziemba, według pro - 
jektu firmy Ulen, W  podziemiach z 
obydwóch stron znajdują się ustępy 
publiczne z wejściem z zewnątrz, od 
działy dla mężczyzn i kobiet, urzą - 
dzone według najnowszych wskazań 
techniczno-hygienicznych.

Całość przedstawia się bardzo luk

nów według poęiati: nych rrtyku - 
łów spożywczych. Ryr.ek jest r.kana- 
•lizowany, znopetrzony w hydranty 
wodociągowe, łatwo więc może być 
spłukiwany wodą. Nawierzchnia ryn 
ku jest betonowa.

F r a g m e n t y  ch łodn i  w  p o d z ie m ia c h .
dukty można przechowywać bardzo 
długo. Dla. mięsa przewidziana jest 
temperatura od 2 do 5 stopni, dla, in­
nych produktów od 0 do +4 , Osob­
na chłodnia przeznaczona jest dla 
iniętych ryb, o temperaturze 10 po­
niżej zera.

Wytwórnia lodu obliczona jest na 
: redukcję 3C0 klg. lodu na godzinę.

Wszystkie maszyny 'są poruszane 
/.a pon-o ą piądu elektrycznego.

tlew ai je do projektów firmy Ulen 
et Co wykonał inż. Józef Kaban, ar­
chitekt z Łodzi, który przez cały 
czas budowy, a zwłaszcza przy ukoń 
czeniu czuwał nad wykonaniem ar­
chitektonicznej strony hali.

W  podziemiach jest 131 klatek z 
prętów żelaznych, zamykanych, prze 
znaczonych dla przechowywania 
mięsa i produktów spożywczych.

Według propozycji Magistratu ce­
ny za stragany wewnątrz hali waha­
ją się od 30 do 100 zł. miesięcznie, w

surowo, jakkolwiek całe urządzenie 
podyktowane było względami hygi‘&-
ny-

Dla zniwelowania różnicy poziomu 
między niżej położoną częścią placu 
nad Strawą, a terenem, na którem 
stoi hala został wybudowany taras 
zaopatrzony w piętnastometrowe, 
bardzo wygodne schody.

Między tarasem a Strawą urządzo 
ny będz>e skwer kwadratowy, zaś 
mniejszy jako rezerwa: pod plac do u- 
mie-zczenia straganów w przyszłoś­
ci.

Prawdopodobnie na, tarasie dla 
jrragnącej odpoczynku publiczności 
będą ustawione ławki.
Stary Plac Targowy przy Alei 3-go 

Majr. zostanie zamieiony na ogród 
włącznie do ogrodu gdzie dawniej 
mieściło się kino „Czary“ . W yjęty 
jeszcze tej jesieni bruk użyty zosta - 
nie do zbudowania nowej targowicy 
bydlęcej obok rzeźni miejskiej.

K R O N I K A
Niedziela

1 1
wrzesień

Dziś: Prota i Jacka 
jutro: Imienia N. M. P. 
Wschód słońca: g. 4.42 
Zachód; g. 6.30.

Ew  a n g e l j a
na N iedzie lę  14-ą po Ziel. świątkach.

Mat. VI. i 4—34.
IV on czas mówił Jezus uczniom 

swoim: Żaden nie może dwom pa­
nom służyć. Bo albo jednego bę­
dzie nienawidził, a drugiego będzie 
miłował-, albo przy jednym stać bę 
dzie, a drngim wzgardzi. Nie mo­
żecie Bogu służyć i mamonie. Dla­
tego powiadam wam, nie troszczcie 
się o życie wasze, cobyście jedli; 
ani o ciało wasze, czembyście się 
odziewali. Czyłiż dusza nie jest 
ważniejsza, niż pokarm i ciało, ni- 
źli odzienie? Wejrzycie na ptaki 
niebieskie, iż nie sieją, ani rżną, a- 
ni zbierają do gumien; a Ojciec 
wasz nieb;eski żywi je. Czy Uście 
wy nie daleko ważniejsi, niż one? 
J któż z was. obmyślając, może 
przydać do wzrostu swego łokieć 
jed in1 A o odzienie czemu się 
troszczycie? Przypatrzcie się liljom  
polnym, jako rosną; nie pracują, a- 
ni przędą. A powiadam wam, iż 
ani Salomon we wszystkiej chwale 
swej nie był odziany, jako jedna z 
tych. A jeśliż trawę polną, która 
dziś jest, a jutro będzie w piec 
wrzucona, Bóg tak przyodziewa; 
jakoż daleko więcej was małej wia­
ry? Nie troszczcież się tedy, mó­
wiąc: Cóż będziem jeść, albo co bę- 
dziem pić, albo czem się będziem 
przyodziewać? Bo tego wszystkie 
go Poganie pilnie szukają. Albo­
wiem Ojciec wasz niebieski, wie, że 
tego wszystkiego potrzebujecie. Szu­
kajcież tedy naprzód Królestwa Bo­
żego i sprawiedliwości jego, a to 
wszystko będzie wam yrzydano.

O g ó ln a .
OSTRZEŻENIE DLA SZKLARZY.

Urząd Emigracyjny zawiadamia, t e  prze­
mysł szklarski w Rumunji przechodzi obec­
nie kryzys, wobec czego znalezienie pracy 
dla polskich robotników jest bardzo utrud­
nione, Dlatego wielu szklarzy, którzy przez 
dłuższy czas byli zatrudnieni w Rumunji, o- 
becnie pragnie powrócić do kraju. Ostrze­
ga się przeto, aby szklarze w Polsce nie roz 
poczynali starań o wyjazd do Rumunji, 
gdyż o ile wogóle pracę znajdą, uzyskają 
złe warunki, które nie pozwolą im utrzy - 
mać rodzin w kraju pozostałych i przyjazd 
ich pogorszyłby położenie tych robotników 
polskich, którzy już pracują w Rumunji.

WYJAŚNIENIE W  SPRAW IE ZASIŁKÓW 
DLA RODZIN REZERWISTÓW.

W  związku z utyskiwaniami jednego z 
dzienników wczorajszych na brak źródło - 
wych wiadomości w sprawie wypłaty za - 
siłków dis rodzin »rezerwistów, dowiaduje­
my ?ię, że kredyty na wypłatę tych zasil - 
kćw otwarte zostały już w drugiej poło - 
wie sierpnia br. i że po ustaleniu wysokości 
stawek zasiłków przez Radę Ministrów rów 
nież w drugiej połow ie sierpnia br. na mo­
cy obowiązującej ustawy odnośne władcę 
przystąpiły do wypłaty tychże, o czem by­
ły podane w swoim czasie- wzmianki w pis­
mach

Do 5 października musi podnieść się 
poziom estetyczny naszego kraju.
Minister spr. wewm. gen. Składkow 

ski, wystosował wczoraj nowy okól­
nik do wszystkich wojewodów, • w 
którym domaga, się energicznej akcji 
w kilerunku podniesienia sanitarnego 
i estetycznego kraju.

Jako ostateczny termin dla „po - 
prawienia niedbalstwa, - niezaradności 
i braku energji" minister oznacza 
dzień 5 (października.

Urzędnicy, którzy do tego .termi­
nu nie wykażą swej sprężystości, u- 
suwani będą ze służby państwowej.
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P a s y  sk ó rz a n e ,  Cem ent,  
P a p ę ,  S m o łę

P O L E C A  P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H
A N T O N I  U N I S Z E W S K I  |

skład hurtowy i detaliczny wyrobów żelaznych, budo- i 
B_ wlanych i przedmiotów gospodarstwa domowego

|| w Piotrkowie, Rynek Trybunalski 7, tera 2. I
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JÓZEF BRZEZIŃSKI w Piotrkowie Tryb. 
ulica Zamkowa L. 4.

Chrześcijańsk i Z ak ład  Sto larsk i. = —
MEBLE| S P E C J A L N O Ś Ć  I HEBLE
Sk ład  b oga to  zaop a trzon y  w  m eb le  w s ze ik ie g o  rodza ju  od zw yk łych  

do n a jw ykw in tn ie jszych . Z a m ów ien ia  w yk o n yw a  s ię  szyb k o  i starannie. 
^ S p rz e d a ż  na raty i za g o tó w k ę ! P o leca  o tom an y i leżak i
S i w  K U P U J C I E  T Y L K O  U  Ź R Ó D Ł A !

R E H A B IL ITA C JA  B. ŻOŁNIERZY AR M JI

obcych, któfzy dostali się do niewo­
li w czasie wojny światowej.

Rehabilitację żołnierzy armji za 
borczych, którzy w okresie wojny 
światowej dostali się do niewoli 
państw biorących udział w tej woj - 
nie, przeprowadzają ci powiatowi 
komendanci uzupełnień, na których 
tarytorjum tasy b. żołnierze żamiesz 
kują.

dostępowanie rehabilitacyjne bę - 
dzie przeprowadzane zawsze na pro 
śbę osób zainteresowanych. Podsta­
wę wydania: przychylnej decyzji m'3i- 

ją stanowić wiarogodne dokumenty, 
wzgl. niepodlegające wątpliwości ze 
znan:., świadków, że dostanie się do 
niewoli rehabilitowanego nastąpiło 
bez jago własnej winy.

Powiatowi komendanci uzupeł - 
nień po wszechstronnem zbadaniu 
sprawy i powzięciu odpowiedniej de 
cyzji, wydają w wypadku załatwię - 
nia przychylnego zaświadczenia.

Zarządzenie powyższe odnosi się

zarówno oficerów jak i do podofi 
cerów oraz szeregowych. ,

Ł ó d zk a .
W YLEW  RZEKI ŁÓDKI.

Onegdaj mieszkańcy Chojen pod 
Łodzią zaobserwowali, że wodai w  
rzece Łódce zwanej przez nich 
• .Czarną rzeką" przybiera. Głębokość 
wody w rzece, która dotychczas nie 
przekraczała jednego metr3i obecnie 
wynosi około dwóch nrztrów. W czo­
raj wąskie i płytkie koryto rzeki nie 
zdołało pomieścić wody, która wy - 
stąpiła zeń na przestrzeni jednego 
kim. utrudniając mieszkańcom komu 
nikaicję z miastem.

W ylew specjalnie odczuwają robot 
nicy, zamieszkali na Chojnach, a ¡pra 
cujący w mieście. Most drewniany, 
znajdujący się rv: Łódce pod Chojna­
mi jest zagrożony, gdyż woda pod - 
mywa słupy, W  niektórych miej - 
scach woda wdziera się do miasz - 
kań położonych nad brzegiem rzeki.

T  o m a sz o w sk a .
Wybory w Tomaszowie Mazowieckim

odbędą się dn. 23 października.
>,Republika Łódzka“ donosi:
W dniu 8 bm,- odbyła się w urzę - 

dzie wojewódzkim ipiod przewodnic­
twem p. wicewojewody Lewickiego 
konferencja w sprawie wyborów do 
rady miejskiej w Tomaszowie Mazo 
wieckim, W  konferencji brali udział: 
komendant \yojewódzki P. P., naczel

nik wydziału bezp. publicznego, rad 
ca wojewódzki Muszyński i wicepre 
zydtnt m. Tomaszowa, ar. Frucht. 
Po przyjęciu szeregu uchwał, szcze 
golnie dotyczących spisów wybór - 
ców, ustalono termin wyborów na 
dzień 23 października rb.

Nastrój przedwyborczy w Tomaszowie.
W s z y s t k i e  u g r u p o w a n i a  za ję te  s ą  n a r a z i e  k o n so l id a c ją  

w e w n ę t r z n ą .
Przedwyborcza walka agitacyjna 

prawie nie wyszłai jeszcze poza la - 
boratorja partyjne i związkowe. Wszy 
śtkie gruffly konsolidują się wewnętrz 
nia Wyczekując, która z nich pierw­
sza przedstawi plan" sanacji miejskiej 
gospodarki komunalnej i jak będzie 
się przedstawiała pierwsza recepta 
uzdrowienia miasta.

Niesprawdzone są jeszcze pogło­
ski o tworzeniu się listy kandyda - 
tów, w której pierwsze• cztery-miej­
sca zajmą b. poważni obywatele miej 
scowi poważne rozłartiy-Partji NPR. 
grożą narazie NPR. lewicai wystąpi 
Siamodzielnie o konsolidacji w NPR, 
że mowy być nie może. PPS. druku­
je sensacyjne rewelacje o miejsco - 
wych działaczach; niemiecka pa/rtja 
robotnicza liczy na poważną ilość 
wyborców; niemieckie ugrupowania 
burżuazyjne nie zdecydowały się 
jeszczei z jaką listą ma,ją przy wybo­
rach wystąpić z grup żydowskich 
,Bund" występuje z własną listą, rze 

mieślnicy żydowscy są już dawno zor 
ganizowani przez byłego radnego R., 
w zarządzie stowarzyszenia kupców 
żydowskich nastąpią ip;oważne zmia­
ny. Również organizują się i właści­
ciele nieruchomości. Blok 3-ch o - 
statnich grup zupełnie jest możliwy. 
Lista sanacyjna, natomiast dopiero 
się tworzy. Prawie wszyscy byli rad 
ni nie mają oparcia w społeczeństwie 
tomaszowskiean; nowe' wybory po -

twierdzą napewno fakt, że miastem 
„opiekowali się przeważnie samo - 
zwańcy. W  każdym razie z zadowo­
leniem stwierdzamy, że Tomaszów o- 
budził się z letargu. Działalność śp. 
Rady Miejskiej okazuje się świetnym 
atutem agitacyjnym ¡przeciwko do - 
tychczasowym opiekunom i znowu 
na porządek dzienny wysuwa się 
kw:istja: elektryczna/ gdyż wszystko 
zd z wałoby się załatwione pomyślnie 
i projekt umowy i zezwolenie mini - 
sterstwa, niema tylko finału samej 
umowy no i... światła z elektrowni 
piotrkowskiej jak również zdaje się 
i deskr pamiątkowej (!).

W iece rozpoczęły się wczoraj, u- 
lotki zjiarwiły się pierwsze od PPS. i 
Bundu.

PAN WINDHAIM SAM JEST KO - 
MORNIKIEM.

Fiszman Uszer. przemysłowiec, 
zam. przy ul. Antoniego 38 zamel - 
dował w komisarjacie p. ,;pi. że dnia 
18 sierpnia rb. Abram, Windhaim 
skradł mu z warsztatu jedną sztukę 
towaru zimowego, wartości 1000 zł. 
Za świadka powyższego p. Fiszman 
podał Franciszka Pawlika, zam. przy 
ul. Antoniego 44. Pawlik przesłucha 
ńy zeznał, że iętotnie dnia 18 sierp - 
nia, będąc w fabryce mai sali. gdzie 
pracuje, spostrzegł Windhajma, któ­
ry oświadczył mu jako majstrowi i do

zorcy przy warsztatach Fiszmana, że 
jedną sztukę towaru, należącą do 
Fiszmana zabiera. Za ipowód Wind - 
hajm podał nieuiszczeniai należności 
za dzierżawę sali przez Fiszmana.

A W A N T U R A  N A  ODCZYCIE.
W  czasie odczytu w  lokalu partji „Bund" 

przy ulicy Pełnej jeden ze słuchaczy, nie 
godząc się widocznie z wywodami prelegen 
la, przeszkadzał mu, co się jednak większej 
części słuchaczy nie podobało. Osobnik ów, 
mimo napomnień ze strony policjanta, peł­
niącego wtedy służbę na odczycie, awantu­
rował się w  dalszym ciągu. Wskutek tego 
posterunkowy zmuszony był osobnika ow e­
go, którym się okazał Josek Lewin, zam. w 
Piotrkow ie przy ulicy Staro - W arszaw - 
skiej 8 wyprowadzić. Pan Lewin musiał aż 
z P iotrkowa przyjechać, aby w Tomaszo­
wie uzyskać protokut i w niedalekiej przy­
szłości sprawę w  sądzie z art. 262 K. K.

A M A T O R  K W A  N Y C H  JABŁEK.
Pan W acław  F. lat 26 zakochał się w u- 

roczej córce pani Ludwiki D., zamieszkałej 
przy ul. Wodnej. Zwykłą koleją losów, na-' 
stąpiły r ?jpierw zaręczyny, następnie ślub. 
Do czasu tylko wszystko było w najlep - 
szym porządeczku. Bo oto p. W acław  za - 
czął swą żonkę zaniedbywać, przychodzić 
późao do domu i to często w- stanie pod - 
chmielonym. A  trzeba wiedzieć, że p. W ac­
ław' mieszkał u swej teściowej p. D? lat 53 
Teraz po tym króciótkiem ustępie, zazna - 
miającym czytelnika ze stosunkami i sto - 
suneczkami, panującemi w  rodzinie pań - 
stwa D. i F. możemy przystąpić do wfłaśd& 
wej sprawy.

Około 20 lipca rb. zięć p. D, pan W a c­
ław F. przybył do niej w  nocy w stanie roo' 
cno podchmielonym, gdy ta była sama w 
mieszkaniu. Pan Wacław, sądzący, że ca­
ły świat doń obecnie należy, rozkazał swej 
teściowej przygotować dlań łóżko do spa­
nia. Gdy pani D. uczyniła zadość życzeniu, 
a właściwie rozkazowi, pan W acławek, gro • 
żąc swej teściowej nożem (!), powalił ją na 
łóżko i dokonał na niej gwałtu. Pani D., 
bojąc się jednakże swego zięcia, nie meldo­
wała o tem policji. A ż  oto w  dn. 4 wrześ­
nia pan F. przybył do domu w stanie pod­
chmielonym i wszcząwszy ze swą teściową 
awanturę, wybił 3 szyby, rozbił obrazek 
religijnej treści i krucyfiks.

Pani D. o powyższem zameldowała policji 
która protckul zameldowania przesłała do 
dyspozycji pana prokuratora w  Piotrko -

[JW AG A !!! W  księgarni Ch. Wajsa 
są do nabycia wszelkie dzienniki, ty 
godn. ilustrowane, wielki wybór m 
ierjałów piśmiennych oraz ksią* 
dla dzieci i młodzieży szkół średn 
Tomaszów Maz, ul. Jorozolimsk 
11713

Piotrkowska.
PKU . w R AD O M SK U  i T A R N O W S K IC H  

GÓRACH.

Z dniem 1 października został zlikw ido- 
w ary Ocidzial PKU. w Lublińcu, natomiast 
iitw cfzcno taki oddział w  Tarnowskich Gó 
rach, oraz w. Radomsku.

I ak więc oficerow ie i szeregów^ rezer - 
wy, pospolitego ruszenia i w  stanie spo - 
czynku, oraz poborowi, inwalidzi i osoby 
wchodzące w  w iek poborowry winni w e. 
wszelkich pismach i podaniach w  sprawach 
poborowych, inwalidzkich i ewidencyjnych 
składanych do PK U . podawać na terenie 
któiego Iłcmisarjatu zamieszkują niezależ­
nie od podania bliższego adresu,. względ­
nie o ile chodzi o PKU. Radomsko i P iotr­
ków, podawać nazwę powiatu.

BACZNOŚĆ PRZECHODNIE —  STRZEŻ ­
CIE G ŁO W Y  1

Jeden z przyjaciół naszego pisma żali się, 
że ptzechodząc ulicą Legjonów kolo domu, 
w pobliżu ulicy Ogrodowej, omal nie został 
pokaleczonym odłamkiem opadającego tyn 
ku. Istotnie, kamienica ta skandalicznie o- 
drapana, zewnętrznie przedstawia obraz o- 
puszczonej sieroty, a przy najmniejszym desz 
czu i w ietrze rozpada się kawałkami, go­
dząc w bezpieczeństwo przechodniów. W ar 
teby zmusić p. właściciela, aby na wzór in 
nych, przystąpił do remontu swej kamie- 
hicy. Sądzimy bowiem, że nie Jest on w y ­
jątkiem, przy powszechnym obowiązku od 
nawiania domów.

Za  4 dni  u k a ż e  s i ę  na  e k r a n i e  k in o - t e a t ru  „ O d e o n *  
ps d a w n o  o c z e k i w a n e  a r c y d z i e ł o  p.  t.

„ W  I E  L  K  A  P  A  R A D  A “ .



„MODERN“Kin o -  
T e a t r

Tomassów Ma*, ul. Pilicma L. h.

™  czwairtku 8 września i dni następnych! Dawno oczekiwane arcydzie­

ło filmowe! Bitwa pod Skagerak
Zniszczenie floty niemieckiej. W  roligłównej: artysta światowej sławy

W ALTE R  ŚLĘZAK._______________________ _____
iilHu

------  plusze, aksamity, baranki, @
materiały paltowe m ęskie  jjjj

■■ i damskie, w szelkie jedw a- |

bie, oraz wielki w ybór m aterjałów  wełnianych i bie- |

liźnianych pierw szorzędnych firm poleca |

M. S Z O T T E N  ulica Kaliska 14, I p. §
C E N V  K O N K U R E N C Y J N E . J
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Ceny iak za gotówkę. Dla urzędników 5% taniej.
N A  R A T Y  3 M IE S IĘ C Z N E

wszelką garderobę męską i damską, bieliznę gotową od najskromniejszej 
do najwykwintniejszej, kołdry watowe, podpinki PO^ kotdr^  firanki w 
różnych gatunkach, materjały bieliźniane, oraz M A N U F A K l  U K r j .

Obstalunki na ubrania męskie i damskie wykonywuję w przeciągu 
3 dni solidnie i elegancko.
=  Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T  Z I M O W Y C H  R Z E C Z Y  =
F- LEBENTAL P io t r k ó w ,  S i e r a d z k a  5, I p. front-
S p ie s z c ie  s i ę  p rz e k o n a ć . K u p ic ie  tan io—a d ob ry  t.w a r .
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CENY Z RYNKU.

Nabiał: masło 5 —  6 z t-i śmietana 1.60, jaj 
ka 16 —  17;

Jarzyny: kapusta 10 —  20 gr., marchew 
¡3 gr., buraki 5 —  10 gr. pęczek; groch szab 
lasty 50 —  70; kartofle 12; ogórki 5 —  10; 
cebula 60; pomidory 40 —  60 gr. kilo;

Owoce: gruszki 90 —  1,20; jabłka 40 
(  '; śliwki 70 —  1 zl.

Drób: kurczaki 2 —  2,50; kaczki 3,50 —  4 

gęsi 7 — 12.

Kronika policyjna.
FA TA LN Y  STRZAŁ,

Onegdaj, Mordka Rubinsztein, Sta 
i owrrszawsklai 18. zameldował prze­
chodzącemu przodownikowi p. |'\., że 
przed chwilą odprowadził do szpita­
la mlajskiego postrzelonego w nogę 
Icka. Klukai, Sulejowska 1, który po 
opatrzeniu lany, udml się do swego 
mieszkania. Przeprowadzony na miej 
scu wywiad ustalił, że gdy wyżej wy 
mieniony Icek Kluk o godz. 16.30 
przechodził ulicą Starowa.rsziaiwską, 
obok browaru „Okocim", padł 
rtrzał trafiając go w lewą nogę ipjo - 
wyżej kolana. Strzał ten wybiegł z 
pobliskich kosziar ,,Franciszkańskich" 
w których, ćwiczący się w strzela - 
niu żołnierze rekruci, nieumiejęt - 
nem obchodzeniem się z bronią, spo­
wodowali wypadek na ulicy.

POŻAR W  SULEJOWIE,
W  nocy z 9 na 10 września w skle 

pie kolonjalnym Wawrzyńca Jęcz - 
mieniai przy ul. Opoczyńskiej w Su - 
lejowie, wybuchł plożar. Sąskldzi o 
tyle w porę zauważyli ogień, iż zdo­
łali rozbudzić właściciela sklepu i 

wynieść dużą ilość towarów, któ - 
ryeh, niestety znaczną część rozkra- 
dziońo. Przyczyny pożaru niai razie 
nieznane. Ogień ipowstał od zewnątrz 
wobec czego zachodzi przypuszcze­
nie podpalenia. Prowadzone docho - 
dzenia przez policję prawdoppdob - 
nie wyjaśni przyczynę pożaru.

AW ANTU RN ICZY JEGOMOŚĆ.
Józei Kolaciński z Poznania, idąc 

nocą po ulicy Kaliskiej w stanie snać 
mocno podchmielonym, pozwalał so 
bie zaczepiać przechodniów.

Kolaciński został pociągnięty do 
rłdr^wiedziailności sądowej.

GMINA WOŻNIKI —  TERENEM  
POŻARÓW.

W e wsi Kucisze, gm. Woźniki w 
zagrodzie Wawrzyńca Gumińskie - 
go wybuchł gwałtowny pożar. Wszel 
ki ratunek nieszczęśliwych gospoda­
rzy okazał się daremnym. Pastwą pło 
mieni padła stodoła drewniana ze 
zbiorami i dom mieszkalny, na szczę 
ście obeszło się bez strat w ludziach, 

i Straty wynoszą koło 7 tys. zł., przy­
czem zabudowania były es^kurowa- 
ne. Jak okazało się pożar wznieciły 
dzieci, które podczas zabawy zapali 

j ły stertę słomy. Posterunek w W oź­
nikach prowadzi dochodzenie. Od - 
nośne władze zostały zawiadomione.

7 A A W A N TU R Y  N A  ULICY:
*  Wawrzyniec Wysmyk, handlu'z,
• urn. w Sulejowie przy ul. Dobra W o 
da t>, będąc w stanie pijanym, awan­
turował się na ulicy Staro-Warszaw 
skiej i głośnem swem zachowaniem 
zakłócał spokój publiczny. Awantur­
nikowi spisano protokuł.

SIŁA ZŁEGO NA JEDNEGO.
Onegdaj, ulica Staro-Warszaw - 

ska, zajailarmowan-3. była odgłosami 
bójki, toczącej się na. terenie pose - 
sji Nr. 12. Natychmiastowe śledź - 
two ustaliło, że sprawcami awantu­
ry byli: Moszek Golminc, robotni! , 
żori.i jego Ruchla,' ojciec ich, Elja. z 
Golminc, Sura Lewi, Pola Lewi, 

wszyscy zamieszkali i;;izy ul. Staro - 
Warszawskiej 12; rezultatem powyż 
szej bójki było pobicie i poranienie 
Suiy i Poli Lewi. Sprawcom powyż­
szego spisano protokuł, celism pociąg 
ntęcia winnych do odpowiedzialnoś­
ci sądowej.

NA TLE PORACHUNKÓW OSO - 
BISTYCH.

Stefan Kolebski, majster fabrycz - 
ny z gm. Uszczyn, zameldował w tut. 
komisarjacie p. p. że ubiegłej nocy 
nieznani mu bliżelj sprawcy, wybili 
kamieniami wszystkie szyby w jego 
mieszkr niu i wyrwali szkobel u wej 
ściowych drzwi. Jako przypuszczal­
nych sprawców tych oryginalnych 
porachunków sąsiedzkich podaje: 
Wołkowicza Antoniego, Błaszczyka 
Michała i Zalewskiego Romana, ro­
botników fabryki Bugiâ , tamże zam, 
Policja, przeprowadziwszy śledzt - 
wo, winę udowodniła. Sprawców a- 
resztowano. Poszkodowany ocenia 
t;zkodę swą na 50 zł.

NIEUCZCIWY HANDLARZ MIĘSA
Stanisława Kazimiera, Jerozolim - 

ska2, zameldowała w komisarjacie 
p. p. że jej wychowanica, Stanisława 
Now3,czkówna posłana do jatki Cuipy 
Jankiewicza, Szewcka 2 po 1 kg. mię 
sa, przyniosła jej, miast żądanego mię 
sa, coś nieokreślonego, mocno cuch­
nącego i woniejącego. Na nieuczciwe 
go właściciela, masarni spisano odpo 
wiedni protokuł, celem pociągnięcia 
go do surowej odpowiedzialności.

DOWCIPNI GOŚCIE,
Do restauracji Chidela Fiszela, pl. 

Targowy 4, przyszli dwaj mężczyźni, 
żądając wódki i zakąsek. Kiedy ¡plrzy 
szła: chwila obrachunku, goście owi 
chcieli płacić pięciomarkowym bank 
noti?m. Policja spisała protokuł; W. 
Kondejowi, Polna 28 i Szymonowi A- 
leksandrowiczowi, zam. również przy 
ul. Polnej.

protokułowania kciidego pojazdu ja­
dącego nocą po szosie bez zapalo - 
nych latarni. W  tych dniach usta - 
wiono specjalr.r.i posterunki, które w 
rezultacie sporządziły około 30 |P|ro- 
tokułów.

Kronika sądowa.
KONKURENT OKRADŁ SĄSIADA.

Na sąsiedztwie pie zawsze dobrze się w y ­
chodzi, Jest to rzeczą, niestety, aż nadto do 
wiedzioną. Szaja Wolrajch, właściciel jatki 
przy ul. Piłsudskiego 78, dotąd miał spo - 
kój, dopóki nie otwlorzył takiejże jatki tuż 
obok niego Gedala Jankiewicz.

Na razie kończyło się na dnibnych zatar­
gach,- atoli pewnego dnia W olrajchowi zgi­
nęło 80 kilo mięsa wołowego wartości 168 
7.K

Kradzieży tej dokonali Gedala Jankie - 
wicz i Mamel Jankiewicz, za co zostali ska 
zani: Gedala na 3 mies. więzienia, Chamel 
zaś na 1 miesiąc więzienia. Kara została za­
wieszona na oki^s lat 3.

GDZ3E KULTURA ?
Wydaje się nam wszystkim, że żyjemy w 

czasach kultury, cyw ilizacji itd. N iestety I 
kroniki sądowe wykazują ■ iak błędne jest 
lo mniemanie! C^asy Wersalu jakkolwiek 

.•'r.nucj cywilizowane jakoby —  dawno minę­
ły i szarmanccy szlachcice, rzucający w 
twarz przeciwnika rękawiczkę, aby w po­
jedynku bronić swego honoru —  należą do 
i;'tr ierzchłej przeszłości.

Dawniej patrzeliśmy z pogardą na ludzi, 
dochodzących swej racji kijem —  dzisiaj jest 
to na porządku dziennym, a zdarza się na­
wet wśród inteligencji.

Czyżby tacy ludzie istotnie uważali się za 
cywilizowanych ?

I cóż jest powodem takich gwałtownych 
rieokiełżnanych żadną wolą sprzeczek ? 
Najczęściej kobieta, a jeszcze częściej —  ko 
bieta - teściowa.

P. B, W, po sprzeczce z teściową swą zo 
stał obity kijem przez jej syna, Franciszka 
Jaworskiego. ,

Franciszek Jaworski, Narutowicza 52, zo 
stał skazany przez Sąd na 50 zł. grzywny, 
lub 7 dni aresztu.

dectwem, że w miłości Ojczyzny i w 
jedności olbrzymieje duch n:rodu.

Powyższy fakt dziejowy —̂- miej­
sce wymarszu wojsk JagiUłlowych 
—  nieznany j'3st niestety szerszym 
maisom., jak nieznane są liczne donio 
słe fakty dziejowe, po których pa ­
miątki były niszczone skrętnie przez 
rządy zaborcze, a stawianie parnią - 
tek nowych było surowo zabronio­
ne, by nie dawały świadectwa ży - 
wotności ducha polskiego.

Stowarzyszenie b. wychowanków 
gimnazjum Piotrkowskiego, istnieją­
ce p.n.Zrziaiszenie Piołrkow iaków, po 
stanowiło uprzytomnić ten fakt dzie 
jowy skromną tablicą. Miąi być onu 
nietyle uczczeniem zwycięstwa Ja- 
giełłowego, które stworzyło niczni -
szczalny ,flomnik w sercu każdego po »  
Irka, ile pobudką „ku brcznemu czu f 
waniu i gotowości do obrony Ojczyz 
ny“ przez wzmożenie intellektual - 
nych i materialnych sil narodu.

Tablica będzie wmurowana w zew 
nętrznej ścianie Kościoła, Wolbor 
skiego i poświęcona 18 września rb., 
zaraz po nabożeństwie, •

Zarząd Zrzeszenia Piotrkowiakow 
zawiadamiając o tem społeczeństwo 
piotrkowskie, zaprasza je do_ wzię - 
cia udziału w celu uświetnienia wspo 
mnia.nej roczystości.

Z L. O. P. P.
W  niedzielę 11 b.m. odbywać się 

będzie sprzedaż znaczka r - r  ecz L.
O p p , __o godz. 12 w południe sa
mol ot Komitetu LOPP. odbędzie lot 
propagandowy nad miastenii a na 
stępnie takiż lot na terenie powiatu, 
gdzie odwiedzi Sulejów, Wolbórz Mo 
szczenicę, Srock, Bełchatów i Ka, - 
mii>ńsk. rzucając wszędzie ulotki, t o 
południu od godz. 4 odbędą się wzłp 
ty pasażerskie.

rCBWETŁT"

Z AKADEMICKIEGO KOŁA PIOTR 
K O W IA N ..................

Dnia, 17-go bm. w fali im. K iliń  ­
skiego odbędzie się przedstawienie 
na dochód AKP. Wystawiona zostia- 
nie komedja Fredry pt. ,.Mąż i Zona 

AKP. liczy na poparcie społeczcń 
stw.a, piotrkowskiego, gdyż z):l zbliża 
jącym się dniem szkolnym potrzeby 
AKP. są bardzo duże, 11709

KUPIŁ BILET, ZGUBIŁ PLASZC ’ .
Ostrożność nie zawadzi nigdzie —  nawet 

przy okienku kasy kolejowej. Przekonał się 
o tem najlepiej p. Jan Kawnik, który ku - 
pując nobie bilet w Moszczenicy, położył 
na chwilę r?. ławce płaszcz. Kawnik bilet 
schlcwał i obejrzał się za płaszczem, atoli 
ku zdumieniu właściciela z płaszczu nic po­
został nawet ślad.

Am ator cudzego okrycia, Stanisław Leś 
niak, z Gojkowic został skazany na 5 mies, 
więzienia.

„W  CUDZYCH PIÓRKACH“ .
Jan M ieczysław Pietruszczak musi być 

nielada. elegantem, skoro nie mając pienię - 
dzy na kupno garnituru i kamaszek, posta­
nowił sobie „wyfasować" takowe w jaki - 
kolw iek sposób.

Pewnego tedy dnia Pietruszczak złożył 
nic tyle oficjalną, ile sekretną w izytę gospo 
darzowi Juljanowi S zwarbuła 1 korzysta - 
jąc z tego, iż nikogo w  domku nie było, za­
pakował garnitur, skarpetki oraz kamaszki 
w jożył na nogi i chciał „w iać", kiedy spło- 
szyły go czyjeś kroki. P. nie w iele myśląc, 
wziął nogi —  obute w cudze lakiery—  „za 
pas" i dał nura. Jednakże w tym biegu na 
przełaj zwyciężył prawy właściciel odświęt 
negó śroju Szwarbuła.

Niedoszły zaś elegant J. M. Pietruszczak 
z Tomaszowa został skazany na 3 miesią­
ce więzienia.

Za podobny postępek został skazany T e ­
ofil Kaźmierczak ze w*» °a ;kow ice, gminy 
Podolin na 4 miesiące •- ę z ; . ia.

NIE WOLNO JEŹDZIĆ NOCĄ PO 
SZOSACH BEZ ŚWIATEŁ.

Wobec tak częstych niestety wy - 
p.idków, mających miejsce na szo - 
sach wskutek nieprzestrzegania 
przez woźniców przepisu, o zapala - 
niu świateł -iprzy pojazdach nocą —- 
policja postanowiła przystąpić do

KOMUNIKAT - ZAPROSZENIE.
Osada Wolbórz przy trakcie Piotr 

ków Trybunalski —  Tomaszów Ma­
zowiecki R, P. 1410 była świadkiem 
faktu dziejowego wielkiej doniosłoś^ 
ci; stamtąd wyruszyły waleczne huf­
ce wojsk polskich pod Grunwald 
gdzie zmagać się miały dwie potęgi 
—• brutalna przemoc z pokrzywdzo- 
nem i zdeptanem prawem narodu.

Ci, którym krzyż był sztandarem 
życia, a nie płaszczykiem iprzeWrot- 
nej duszy, odnieśli zwycięstwo.

Stało się ono niezapomnianą chwa 
lą narodu, a dla potomnych świa -

Michał Eminescu.

NA U L I C Z C E  
TEJŻE SAMEJ.

Na ulicy tejże samej _ .
Księżyc w szybach okien lśni,
Tvlko ty za sztachetami 
Więcej się nie zjawiasz mi,

I tych samych drzew konary 
Sterczą w kwiecie z poza płotu 
Tylko czasu nic nie Wstrzyma, 
Niema dawnych dni powrotu.

l  iną teraz jest twa dusza,
Inne oczy twoje są;
Tulko ja, niezmiennie stały,
Kroczą nadal drogą swą.

Ach powiewna, pełna wdzięku, 
Tyś dążyła na mój zew,
Cicho szłaś na me spotkanie 
W tajemniczym cieniu drzew.

Nie wiedziałem już o świecie,
Czując krasę twoich lic;
Długą snuliśmy opowieść,
Choć bez słów—nie mówiąc mc. 

Pocałunki odpowiedzią 
1 pytaniem były wraz:
W/tedy inne ziemskie sprawy 
Nic nie obchodziły nas.

IV upojeniu czarem życia 
Zapomniałem, że na świecie 
Tylko o cień się opiera 
Ten, kto wierzy w c i ą ż  kobiecie...

Firaneczki drżą od wiatru .
. Dzisiaj, jak za dawnych dni, 

Tylko liczko twe za męmi
Nie chce s!ę ukazać mi!

Przełożył z jęz. rumuńskiego

Adam  Kozłowski.

XOOOOOOO(J— (-) — (-)—-ooooooóoX 
X  Regina Czyńska powróciła i X  
X  udziela lekcji muzyki przy ' X  
X  ulicy Kaliskiej 8 m. 5, II p. x  
X  Przyjmuje od 12 —  1 w poł. X  
X  11661 i 4 — 5 popoł. X
XoÓOOOOOO— (-) —  (-)--OOOOOls'>t)X



KsaRsasis?

K ln o -T ea łr

„ C Z A R Y “
Piotrków Legjonów 11.

D Z I Ś ! i dni następnych D Z I Ś !
u lub ień cy  publiczności

H a r r y  L I E D T K E  i  O l g a  C Z E C H O W A  ^
ukażą się w oczekiwanej promieniującej pogodnym humorem, tryskającej 
soczystym dowcipem szampańskiej farsie filmowej w lO-ciu aktach pt.

M A N E W R Y  CESARSKIE
na tle romansu arcyksięcia ze »zwolenniczką wolnych związków miło­

snych« oraz przedślubnego wiarolomstj^ a dziarskiego huzara.

N A  S C E N I E !  P S F  „ M A S K A ” ^
Gościnne wvstępy pierwszego polskiego 

teatru szkiców artystycznych „M aska“

N A  S Y B IR  (k ato rżn lcy ),
Rena Lubicz, H. Warkowiecka, L. Mocr, Jerzy Lubicz, J. Gra- 
nowski. Lusia PRAGERóWNA, piosenki, Halina WARKO- 

WIECKA, romanse; Rena LUBICZ w swoim repertuarze.

BSS ■ ■ n o B o n

»»

T E A T R

ODEON
Piotrków,

Alei* 3 go Maja 11.

<«

Od piątku dnia 9 do n iedzieli II w rześn ia.

P O G R O M C A
Wielki dramat sensacvinv w 8 aktach
— — .......W ROLI GŁÓWNE]
ulubien. narodu TOM MIX ulubien. narodu 

::— :: jako pogromca ludzi ^— ::
i — — M— WE B — f

N A  SCENIE ! N A  SC E N IE !
występy artyst. nowy repertuar

W . W E ^ L M S K A  
i  P O E O ń S K I

H U M O R ! ■ —  Ś P I E W !
alESSISEE

Z prasy.
„PŁO M YK i PŁOM YCZEK“ .

W  dniu 7 września ukazały się 
oierwsze tegoroczna numery .,Płomy 
ka“ i „Płomyczka“ , pism wydawa­
nych już rok dwunasty przez Zwią­
zek Polskiego Nauczycielstwa szkół 
powszechnych. Zarówno „Płomyk“ , 
przeznaczony dla dzieci i młodzieży, 
jak i „Płomyczek“ —  dla młodszych 
dzieci, stoją jako tego rodzaju pisma 
na wysokości swojego zadania. Pier­
wszy numer ..Płomyka“ i „Płomycz­
ka" wykazują, jak głęboko pisma te 
wnikają w potrzeby szkoły. Piękny 
dobór artykułów o treści wychowaw 
czej i społecznej, powieści i opowia­
dania z życia szkolnego J. Pora^iń - 
skiej i M. Kownackiej, sprawozda - 
nia z wydarzeń aktualnych, dział 
sportowy, rozrywki oprawiają, że nu 
mery tętnią życiem, i dają d0 rąk nie 

. oceniony materjał nauczycielom i 
wychowawcom, a; zdrowy pokarm 
dziecicm.

Zarówno „Płomyk“ , jak i ..Płomy­
czek“ wychodzić będą w bieżącym 
roku szk. w zwiększonej objętości.

W  ..Płomyczku“ przybył cały dział 
drukowany specjalnie dużemi litera­
mi dla dzieci uczących się czytać.

Jako specjalny dodatek do pierw­
szego numeru „Płomyka" i „Płomy­
czka" dołączony został gustownie 
wykonany kalendarz na rok szk. 
1927/8.

,.Płomyk" i „Płomyczek" zaprenu 
merowcć można w Warszawie ul. 
Śwętokrzyska 18.

„ŻOŁNIERZ BEZ OJCZYZNY“ .
Tragedją duszy polskiej była służ 

ba Polska w czasie wielkiej wojny, 
gdy naprzeciw siebie na 2-ch wro - 
gich szańcach" stawał brat przeciw 
bratu i mierzył w serce. To „żoł - 
nierz bez ojczyzny", cudzej woli słu 
chać musiał: krwią swą broczył swo 
ją ziemię ojczystą dla cudzej sprawy.

Z żołnierskiej doli „Żołnierz bez 
Ojczyzny" snuje swą niezwykle inte 
resującą powieść Józef Lasoń. Z pod 
tego żołnierskiego Pióra przelanych 
zostało na papier tyle wzruszających 
scen, tyle z taką swadą iście rycer­
ską opowiedzianych p r z y g ó d ,  że 
książka ta będzie napewno jedną z 
Doczytniejszych w sezonie. Bibliote­
ka Domu Polskiego, któnai tę książ­
kę starannie, a nawet wielce efekto­
wnie wydała, ma dużą zasługę, że 
dając książkę tanią, nie karmi wiel­
kich już rzesz polskich czytelników 
niezdrową sensacją, a <ła}e książki 
coraz lepsze i, co najważniejsze 
swojskie.

„DZIECKO i MATKA“.
„Numer 17-ty dwutygodnika „Dziecka i 

M atki" porusza cały szereg spraw z dzie­
dziny fizycznego i moralnego zdrowia dzie 
cka. S. Gerlachowa w artykule „Szczęśli­
we dzieciństwo” rozważa zasady rozumne­
go i racjonalnego kierownictwa duchowe - 
go, wskazując w pływ y źle zrozumianej po­
błażliwości w  wychowaniu dziecka „Pod  
kloszem“ K. Ostachiewiczowa podaje sze­
reg ciekawych ćwiczeń mających na celu 
przygotowanie dziecka do w iedzy ścisłej.
W  artykule „N im  mały gość zawita M. Cz 
ska —  Mączyńśka bada wpływy nastroi 
We matki na rozwój dziecka w  okresie < 
ty , W  artykule „Początki siadania" Dr 
Cieszyński w  szeregu fachowych wsk 

A , stara się zapobiec wszelkim ur

I ' C A Ł Y  P IO T R K Ó W  g
9) ■ ..<
4 w i e  o tem, że  p o d r ę c z n ik i  s z k o ln e ,  m a te r ja ły
| p i ś m ie n n e ,  m ap y ,  a t lasy  na jtan ie j  k u p ić  m o ż n a  w

1 KSIĘGARNI NAUCZYCIELSKIEJ
 ̂ ul. Sienkiewicza 5 lub PSac Kościuszki 6.

niom od normalnego rozwoju mięśni i koś­
ci niemowląt.

Numer; dopełniają informacje Dr. M. 
Grzywo - Dąbrowskiej w  sprawie odżyw­
czego znaczenia ow oców  i przepisy „Jak 
się należy zachować w  razie pokąsania 
przez owady". Dział mód dziecięcych po­
daje szereg ujmujących prostotą i łatwych 
do wykonania modeli ubranek i bielizny.” .

A T LA S  POWSZECHNY ROMERA.
Przepięknie wykonany przez In - 

stytut Kartograficzny im. E. Rome­
ra we Lwowie atlas ten potraktowa­
ny jest wielką pedanterją z wprowta 
dzeniem czystej hipsometarji. Wszy 
stkie mapy krajów europejskich 
opracowane tam są zgruntu nai no­
wo. O rozmiarach zaś tej wielkiej 
pracy świadczy najlepiej jedna cyfra 
—  redakcja 8-iu map wykonana pod 
kontrolą Instytutu Kartograficznego 
Pochłonęła 5400 godzin pracy, rozło 
żon ć/j na 12 naukowych współpra - 
cowników.

Trud ten nie poszedł na marne, bo 
wiem, gdy porównamy mapy Atlasu 
Powszechnego z mapami innych naj 
nowszych atlasów, a twierdzimy in­
dywidualność i świeżość pomysłów.

Z jednolitością rysunku idzie w

A. więc bez wypoczynku W pośpie 
chu z bijącemi silnie pulsami walczy 
cn o każdą minutę. Rozpoczyna pra­
cę już zmęczony; wszystko go popę - 
dza, praca potęguje jeszcze wyczer­
panie nerwów z dnia wczorajszego. 
Organizm codzień jest podcinany 
świadomie, jakby celowo:

Tymczasem w godzinach porań - 
nych człowiek powinien mieć pewne 
wygody i spokój wewnętrzny bo tyl­
ko w ten iiiosób można zdobyć rów­
nowagę i pogodę ducha, pozwalając 
na to, by zwycięsko przeciwstawiało 
się przeciwnościom dnia: I dlatego 
właśnie należy zawsze wstawać o ca 
łą godzinę wcześniej, niżby się wstać 
musiało: Ta godzina bowkm stano­
wi olbrzymi zysk:

Błędem naszym dalej jest to utoż­
samianie wypoczynku z rozrywką i 
dlatego po |ttracy nastawiamy gwał - 
tem organizm nasz na rozrywki, za­
miast pozwolić mu uprzednio w ypo­
cząć: Zmęczenie i wyczerpanie zwal 
cramy różnemi pobudliwemi środka­
mi, a na wypoczynek, zastanowienie, 
zawsze brak nam czasu: Nawet gdy 
udajemy *ię do dobrych znajomych 
czy przyjaciół wpadamy i wywołu - 
jemy zamieszanie, musimy jeść, pić 
rozmawiać. Znowu więc wyczerpy - 
wanie m rwów zamiast odpoczynku 
dla nich:

Niewłaściwy sposób odżywiania 
odbija się również fatalnie na ner - 
wach; najważniejszy posiłek Przyj - 
mujeray w przerwie między pracą 
j. ra.wienie wymaga od organizmu 
Pewnego odpoczynku, nawet umysł 
jesL wtedy mniej wydajny: A  jeszcze 
więcej zmęczony czuje się człowiek, 
który musi pracować zaraz po obie- 
dzie. Cierpi zaś na tem trawienie, sa 
mopoczucie i zdrowie:

A  jak jemy dziś?
Z zasady uważamy siebie za pozba 

wionych apetytu i dlatego doprawia­
my potrawy przeróżnemi 'korzeniami

dnie niezbędnym dla naucz.
nia1.

1 u c z  ■

PO W R Ó T Z - « i A C i  W  ROSJI SOW IECKIEJ.

W  gub. Archangielskiej kończą się właśnie zbiory. Na obraz­

ku naszym vidzimy chłopa, powracającego z  pracy w  polu. 

Chłop siedii na koniu, zaprzężonym do wozu dwukołowego.

XX wiek-wiek nerwów.
N i e  ą z a r p m y  s o b i e  n e r w ó w  — b o  tem  s k r a c a m y  życie .

Mieszkaniec miasta późna nocą do ki, czy szkoły stara się odbywać moż
piero idzie na spoczynek, a już bar- liwie najszybciej, jest to dlań codzien
dzo wcześnie obowiązek wyrywa go na ¡próba pobicia rekordu; nie zważa
z łóżka. Pośpiesznie się ubiera, zja- wtedy nawoi na poważne niebezpie-
aa śniadanie, ai drogę do biura, fabry czeństwa.

parze jednolitość opisu. Obok mapy 
głównej znajdujemy 34 map szczegó­
łowych.

Mapy krajów pozaeuropejskich są 
w pełnym toku.

POWSZECHNY A T LA S  GEOGRA­
FICZNY -  O. KOMER.

Atlas ten jest również wykonany 
przez Instytut Kartograficzny, mapy 
opracował Romer, niektóre do spół­
ki z kilku członkami redakcji.

Dzieło można nazwać zarówno ze 
względu na metodę jak istotę jego 
nawskroś polskiem, a przez to ory- 
ginalnem. Jedna tylko mapka zosta­
ła opracowana na podstawie obcych 
wyników.

Atlas składa się z map i wykre - 
sów, które się odnoszą zarówno do 
geografji ogólnej, jak szczegółowej.

Nowe mapy są mapami polityczne 
mi. Polski i kontynentów. Wykresy 
odnoszą się do stosunków fizycz - 
nych, politycznych, ludnościowych i
gospodarczych. . „ . _________ ________

Atłas oryginalny, przebogaty w J°Iny zresztą za wiele: Często bar - 
treść, w metodzie stanie się niezawo , 0 i‘'^ z^nie z potrzeby staje się tyl-

przyjemnością: dłuższe wizyty u 
przyjaciół —  to nieprzerwane jedze­
nie: Często rozmawia się przez je - 
dzeaie!
_ Takie^ wieczorne zajadanie się pod 

niecą i wyczerpuje; należy tedy 
pójść spać dopiero po uspakajającej 
Przechadzce. Nawet współczesny 
rozwój sportów ma swoje ale, dopro­
wadza bowiem nieraz do wybryków 
i nadużyć. Bo sport powinien być je­
dynie środkiem do ćwiczenia i umac­
niania ciał. Żądza rekordów to wy­
stępek przeciw własnemu zdrowiu. 

Już dziś zaczynamy dochodzić do 
wniosku, że właściwie niedzielny wy 
poczynek nie wystarcza, bo z dnia 
Da dzień gromadzą się w nas resztki 
wyczerpania; stąd właśnie ipiowstała 
myśl korzystania dla wypoczynku i z 
roboty, stąd konieczność dłuższego 
urlopu.

Jeśli jiednak pragniemy dać organi 
zmówi możliwie dobre watrunki ist­
nienia, trzeba Pozwolić mu wypocząć 
od czasu do czasu lecz i to jest naj­
ważniejsze, by dać mu możność uni­
kania warunków, które go szczegól­
nie wyczerpują. A  w tym celu należy 
gruntownie zmienić warunki życia.

A le to jest możliwe wtedy dopiero 
gdy wyrobimy w sobie odpowiednie 
poczucie smaku: Bo człowiek ze sma 
kiem poszukiwać będzie zawsze na­
turalnego, a więc zdrowego wypo - 
czynku czy rozrywki: Nie pociągnie 
go ani karczma, ani podejrzany teatr 
czy kabaret, gdzie nietylko pełno 
dymu i wyziewów, lecz gdzie atmo­
sfera jaknajmniej odpowiada potrzeb 
nemu wypoczynkowi dla nerwów.

E5>7s*as> Kr.QKUjB-xHwctnr.jk'E*«
STUDENT ostatniego kursu politechniki 
francuskiej, udziela korepetycji języka iran 
cuskiego

Łaskawe zgłoszenia proszę skierować i  
podaniem adresu, do adm. „Głosu Tryb."



kosztuje duży kawałek znanega 
pierwszorzędnego „Mydła Koiiontay 

z pralką" ktńre wzamian wypierze 
nam bieliznę wartości setek złotych. 

Czy warto więc narażać na szwank 
caty zapas drogiej bielizny, kupując 

inne mydła tańsze mole, lea  mniej . 
wartościowe. Oszczędność taka by­

łaby zatem zupełnie fałszywa. Dzie­
siątki tysięcy gospodyń są zatlłwy- 

cone „mydłem K * łło u ta y . bo 
rzeczywiście niema nic ponadto.

Prosimy przy następnym zakopie 
o ten pomyśleć i nie zapominać 

znak* ochronnego „Kołłontay*.

M yc U o

'M M II
0ÍEI0B
Generalny zastępca na m. Piotrków 

M. L. Rajchman, Piotrków, Wiejska 5

O G Ł O S Z E N IE .
W Tow. Dobroczynności rozpoczął się z dniem pierwszego września 

b.r. kurs kroju, szycia, i haftu białej bielizny pod kierownictwem Zakonnicy 
Służebniczki N. M. Panny z którego mogą korzystać panienki, również i 
mężatki —  zgłoszenia, i bliższe informacje zasiągnąć można w kancelarji 
Tow. Dobroczynności która jest czynną od godz. 10-ej, do godz. 1-ej pop. 
11616
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B A Z A R P O L S K I
w  P io t r k o w i e ,  ul. K a l i s k a  N r .  26

PODAJE DO WIADOMOŚCI 
P. T. M IESZKAŃCÓW PIOTRKOW A i OKOLICV 

ŻE POSIADA NA SKŁADZIE:

W I E L K I  W V B Ó R  N A ] N O W S Z V C H  
O B IĆ  P A P I E R O W Y C H  (tapet)

ORAZ
L I S T E W  N A  R A M Y .

PONADTO MATEF^JAŁy PISEMNE I RySUNKOWE 
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

m m

W a ż n e  d la  p r z y je z d n y c h ! X!
S k l e p  d e l i k a t e s ó w  

WALENTYNY JANKOWSKIEJ
Piotrków Trybunalski, Kaliska 23.

POLECA: Lody, lemoniadę, wodę sodową, ciasta, 
ciastka, herbatniki, torty na zamówienie, herbatę, 

kawę, mleko, kakao,
S M A C Z N E  O B IA D Y  D O M O W E

S p rze d a ż  w y ro b ó w  tytoniowych.

T Y L K O  4 Z Ł O T E !  1 (§] 1 T Y L K O  4 Z Ł O T E !
Odzie naUepiei i najtaniej fotografować się? Tylko w  Zakładzie fotogra­

ficznym X  K O C J A N A  P io t rk ó w ,  u l. N a r u t o w ic z a  18. 
C elem  o rzek on an ia  Sz. pu b licznośc i o tem  p ozos taw iam  ty lko  na 

C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
6 “ *“k p<*“ « ' « k " i “i,?l°a"??YCh tylko 4 złote
3  fotografie paszportowe 1 5 0  g r .  @  P o r tre ty  artystyczne wszelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych Spec ja ln e  ustępstw a
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów p o  cenach  u m iarkow anych

N A R U T O W I C Z A  18 | N A R U T O W I C Z A  18

Przeznaczenie*
•leżeli Ci brak energji, rów 
nowagi, jeżeli cierpisz morał 
nie i  nie znasz wyjścia na j 
pisz do mnie psycbo-gra - 
iologa Szyllera Szkolnika 

autora prac naukowych, re 
daktora pisma „Św it" w ie 
dza tajemna. Nadeślij ch a­
rakter pisma swego, lub za­
interesowanej osoby, zako­

munikuj imię, rok i miesiąc urodzenia, k a ­
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż - 
szej rodziny, otrzymasz ode mnie szczegóło 
wą analizę charakteru, określenie zajet, wadi 
zdolności i przeznaczenia, jak również o d ­
powiedzi na szczerze zadane pytania. Los. 
Tw ój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz i od ludzi, z którymi się łą­
czysz ! Nie licz się z tym, co ludzie źli i głu: 
pi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci ni - 
gdy osobiście mnie nie znali i niekorzystnli- 
z moich rad, lecz weż pod uwagę posiada­
ne przeze mnie protokóły i odezwy Towa­
rzystw  Naukowych Warszawy, najwybitniej 
szych powag świata lekarskiego i poważnej 
prasy. Wszystkim Czytelnikom „Głosu T ry ­
bunalskiego" analizę wysyłam zamiast zł. 
5.—  tylko za 2 zł,. Osobiście przyjmuję od 
godziny 12 —  i 3 —  7 wieczorem. Adiresuj 
do mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik, Re - 
dakcja „Św it", ul. Piękna 25.

Zeszyt pisma „Św it" W iedza Tajemna, o- 
raz katalog niezwykle ciekawej treści ksią­
żek wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i. załączyć do. 
listu.

P o d  g w a r a n c j ą  t ę p i  w s z e l  
k i e g o  r o d z a j u  r o b a c t w o  

J c t i y n i e

C h oroby  sk ó rn e  i  w e n e ry c z n e
D - r .  m e d .  F A ] M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 41/2 —  7. 
u l .  P i ł s u d s k i e g o  L . 6 ?  U  p tQ t> k

D-r .m ed .  M . G R O n B E R G
A K U S Z E R  i G IN E K O L O G . 
P rzy jm u je  od 10— 12 i 4—7. 

Piotrków Tryb., ul P iłsudsk iego  55.
— »g;—— — ■ — ni tiii uwmzzmai^s^mmm

Br. M. BRAM S
powrócił.

Choroby wzwnętrzne i dziecinne Analizy łc 
karskie.

Sienkiewicza 12.

ZAWIADOMIENIE.

Zawiadamiam osoby zainteresow., że 
KOMPLET FREBLOWSKI 

mieszczący się w domu T-wte Dobro 
Izynności przy ul. Piłsudskiego 55 
przeniosłam do domu Nr, 26 przy uli 
cy Kaliskiej I piętro.

Zapisy przyjmuję codziennie na 
miejscu. Komplet rozpoczął się z dn. 
6 września 1927 r.

z poważaniem 
STANISŁAW A POLKOWSKA

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKJ

LEKARZ DENTYSTA

Z .  R O Z E N B E R G
w z n o w i ł  p r z y j ę c i a .

A l e j a  3 - g o  M a j a  Ł :  3 .
O B M — —  li— — wwi W « — C M

Lekarz dentysta
A.  A B R A M O W I C Z

Kaliska 28
powrócił, przyjmuje od 9 —  5 po południu.
11406 ________
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sprzedają składy apteczne t ap* 
teki.

OSTRZEŻENIE.
Oitrzegam publicznie, że na długi 

wekslowe hypoteczne czy jakiejkol­
wiek innej formie, czynione przez 
moją małżonkę Natalję /. Hojnów 
Szulcowa odpowiedzialności praw - 
nej na siebie nie przyjmuję. 11703 

Edward Szulc.

T)0 P. P. PO W IA TO W IA N  !
W  dniu 15 września godz. 4 —  6 

kończę przyjmowanie zamówień na 
drzewka owocowe.

Warunki: 40 proc. plrzy nadejściu 
drzewek, pozostałe 60 proc. pła/tne w 
5 ratach miesięcznych. 11708

P e łn om ocn ik ,

DO KOMPLETU wstępnej klasy
przyjmę kilkoro dzieci —  dwadzieś­
cia miesięcznie. Tamże komplety tran 
cuskiego dla dzieci, młodzieży szkol­
nej i dorosłych —  dziesięć miesięcz­
nie. Aleja 3-go Maja 17 m. 6. 11675

OGŁOSZENIE.

K O M PLE T FREBLO W SKI 
w dniu 1 września został otwarty w  Kat. 
Tc w. Dobroczynności (Piłsudskiego 75) pod 
kierunkiem Zakonnic. Zapisy nowych kan­
dydatów i kandydatek są w  dalszym ciągu 
przyjmowane. 11642

ZAG INĄŁ weksel na 400 zł. na zlecenie 
W alentego Piekarskiego zam. gm. W oźniki 
wieś Gotki wystawiony przez Józefa K iti- 
jam. Powyższy weksel unieważnia się.

11609

RZĄDCA poszukuje posady z żoną 
lub na samotnego. Żona nauczyciel - 
ka. Referencje dobre. Łaskawe o - 
ferty proszę składać Kaliska 14 tra­
fika. 11689

CHIROMANTKA „Marmona", Piotrków Try 
bunalski, Kaliska 23. Przeszłość, teraźniej­
szość, przyszłość. 11015

EM1LJA KRUSZYŃSKA KONSERWATO- 
r z y s t k a  udziela lekcji gry na fortepianie. 
Uczy według metody i nowoczesnych w y ­
magań pedagogicznych, co daje gwarancję 
srybkich postępów w muzyce. Ceny przy - 
stępne. Adres; Ulica Piłsudskiego L. 73

KRAW IEC DAM SKI przyjmuje 
wszelkie obstalunki w zakresie kra­
wiectwa jak: płaszcze damskie, fu - 
trs- kostjumy najnowszych modeli, 
wykonanie solidne po cenach zniżo­
nych J. Król —  Sienkiewicza Nr. 14 
prawai oficyna. 11672

PRZEPISUJĘ NA  MASZYNIE Legjonów 2.

DO SPRZEDANIA przy ul. Kaliskiej 
123 4 morgi ziemi ewent. 2 z zabudo 
waniami w tem, ogród owocowy. 
Zwracać się do ladministratora p. 
Lwowskiego na miejscu. 11712

POSZUKUJĘ 2 —  3 pokoje z kuchnią 
w śródmieściu. Łaskawe zgłoszenia do Adm 
„Głosu Tryb." pod „L " 11634

ROWER męski prawie nowy sprzedam ta­
nio. Wiadomość: Piłsudskiego 68 m. 5 od 
17 do 18 11671

W YKW INTNY MANICURE „A D A "
Piotrków  Trybunalski, A leja 3-go Maja 
L, 15 mieszk. 2 11345
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NAUCZYCIEL G IM NAZJALNY udziela lek
cji języka niem ieckiego —  (gramatyka, lite 
ratura, konwersacja). Cena przystępna. W ia 
domość, ul. Tomickiego, dom miejski obok 
gazowni m. 6. 11363
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ANGIELSKIEGO, francuskiego, nie 
mieckiego, udziela nauczyciel gimna­
zjalny. Aleja 3 Maja Nr. 16 I ¡piętro 
m. 2._______________ _____________ 11694

POKÓJ, kuchnię, przedpokój z meblami od 
stąpię zaraz. Wiadomość ul. Piłsudskiego 
Nr. 4S m 3. I I 656

POSZUKUJĘ posiady w większym do 
mu do dwojga osób lub jednej może 
być do wszystkiego na wyjazd, dłu­
goletnie świadectwa „pod poszuku­
je“ . 11714

NAUCZYCIELKA~udziela lekcji fran 
cuskiego, niemieckiego i gry forte - 
pianowej adres ul. Piastowska Nr. 4 
obok PKU. I piętro u p. pułkowniko­
wej Młockiej. 11691

Dnia 21 sierpnia rb. zgubiono weksel na 
sumę 300 zł. wystawiony przez W ładysława 
Woźniaka, żyrowany przez W ładysława Gro 
chuwalskiego Nm ;ejsjy weksel unieważnia 
się 11572

POKÓJ dla solidnej kobiety z nie - 
krępującem wejściem tamże do sPrze 
dania obrazy, 2 szafy, komoda, sto - 
liki skrzynia pakowna do rzeczy i 
łóżko. Sienkiewicza 4 m. 1.

Wiadomość od 1-ej do 6-ej 11695

PO TRZE B N A  samodzielna sklepowa do 
sklepu kolonjalnego z wódkami. Kaucja lub 
poręczenie. Zgłoszenia Krakówka 20. 11704

—  ...........  ■ 1 i1
ZGUBIONO dowód kolejowy wydany przez 
PK P . w  Warszawie na nazwisko Józefa Za 
torskiego zam. we wsi Raków gm. Usz - 
czy. Powyższy dowód unieważnia

11664

SKŁAD drzewa i węgla, śródmieście. Od 
zaraz do sprzedania. Wiadomość w  adm. 
„Głosu Tryb." 11702

R U T Y N O W A N A  nauczycielka udziela lek ­
cji francuskiego języka teoretycznie i prak­
tycznie. Ceny przystępne, ul. Narutowicza 
21 m. 4 dom Krupy. 11.657 
----------------------------------------------------------------------------- r---------------
Z POWODU wyjazdu do sprzedania 
tamio mało używane palto fokowe. 
Wiadomość w komisowym sklepie 
przy ul. Kaliskiej. 11716

ROZNOSICIEL gazet potrzebny. 
Administracja „Głosu Trybunalskie 
go" w Piotrkowie. 11690
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W Y N A JM Ę  pokój dla solidnego pana, w ia­

domość w  adm. „Głosu Tryb." 11.653

UDZIELAM lekcji gry na skrzypcach Cele- 

jowski, Piotrków, Krakowska L, 1. 23456
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